
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda słonecz­

na, wietrznie i zimno, temperatura 15 
do 18 stopni, w nocy będzie częściowo 
pochmurnie, temp. 5-10 stopni.

W piątek, będzie częściowo pogoda sło­
neczna i nieco cieplej, temperatura 
najwyższa 25-27 stopni.

Wschód 7.15, zachód 4.24.
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KALENDARZYK
Dziś — czwartek, dnia 23 gru­

dnia — Sławomira, Wiktorii.
Jutro — piątek, dnia 24-go 

grudnia — Wigilia, Adama i Ewy.
Pojutrze — sobota, dnia 25-go 

grudnia — Boże Narodzenie.
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FCC Znosi 
Opłaty 

Stacji TV
Washington (UPI). Federalna 

Komisja Komunikacyjna (FCC) za­
powiedziała wczoraj, że na skutek 
decyzji Fedralnego Sądu Apela­
cyjnego znosi opłaty za licencje dla 
stacji radiowych i telewizyjnych, 
jak i dla właściwych małych prze­
nośnych nadawczych aparatów ra­
diowych znanych jako “Citizens 
Band Radios”.

Licencje na te prywatne nadaw­
cze aparaty radiowe wynosiły $4 gdy 
opłaty za odnowienie licencji dla sta­
cji radiowych wynosiły $20,000, na­
tomiast za licencje dla stacji tele­
wizyjnych do $77,500. Opłaty będą 
zniesione z dniam 1-go stycznia do 
dalszego zawiadomienia. Federalny 
Sąd Apelacyjny zarzucił Federalnej 
Komisji Komunikacyjnej, że stoso­
wała nie zawsze sprawiedliwe osza­
cowania opłat za licencje, wobec te­
go musi opracować regulamin któ­
rego skala opłat będzie bardziej 
sprawiedliwa, oparta na wartości 
usług dla dobra publicznego da­
nych stacji.

Opłaty za licencje zostały wprowa­
dzone w roku 1970 za uchwalą Kon­
gresu, który dążył do tego ażeby 
koszta administracyjne komisji 
zostały pokryte z dochodów za licen­
cje. Od tego czasu wpłynęło $155.4 
miliona w opłatach za licencje do 
FCC.

Międzynarodowa 
Pożyczka Dla 
W. Brytanii

Paryż (UPI) — Państwa zaprzy­
jaźnione z Wielką Brytanią zade­
klarowały wkłady finansowe w wy­
sokości 3.289 miliarda dolarów, któ­
re umożliwią udzielenie pożyczki na 
przełamanie brytyjskiego kryzysu 
gospodarczego.

Największą kwotę, bo 1.087 mi­
liarda dolarów, pożyczą Stany Zje­
dnoczone, 903 miliony Niemiecka 
Republika Federalna, 638 milionów 
Japonia, 345 milionów Szwajcaria, 
121 milionów Holandia, 63 miliony 
Kanada, 57 milionów Francja, 52 
miliony Belgia i 23 miliony Szwecja.

Wszystkie te państwa należą do t. 
zw. “Grupy Dziesięciu” najbogat­
szych państw niekomunistycznych. 
Wkładu nie zadeklarowała sama W. 
Brytania i Włochy, które również 
trapione są kryzysem gospodar­
czym.

Szwajcaria nie należy do “Grupy 
Dziesięciu,” ale zgłosiła swoją po­
moc, jako przodujący w świecie 
zachodnim potentat finasowy.

Poprzednio przedstawiciele 24 
państw należących do Organizacji 
Współpracy Gospodarczej i Rozwoju 
zaleciły “Grupie Dziesięciu” udzie­
lenie pożyczki Wielkiej Brytanii.

Pożyczka udzielona zostanie za 
pośrednictwem Międzynarodowego 
Funduszu Monetarnego, który we 
własnym zakresie, będzie musiał 
zdobyć dodatkowo 610 milionów do­
larów.

$20 Milionów 
Od U.S. Dla 

Libanu
Washington (UPI) — Dla pospiesze­

nia z pomocą na wiedzionym wojną do­
mową Libanowi, Stany Zjednoczone 
postanowiły pospieszyć z pomocą, w 
postaci żywności dla głodującej ludno­
ści w sumie około dwudziestu milionów 
dolarów.

Dept. Stanu poda je, że oprócz żywno­
ści dostarczona będzie także pomoc 
techniczna, oprócz już $19 milionów w 
humanitarnej pomocy od Amerykań­
skiego Czerwonego Krzyża.

Rząd
Partia 
Rządząca 
Zmienia 
Lidera
Proamerykański 
Fukuda Obejmie 
Urząd Premiera

Tokio. (UPI) — Japońska, pro- 
amerykańska partia Liberalnych 
Demokratów wybrała dzisiaj jedno­
głośnie na stanowisko swego prze­
wodniczącego weterana politycznego 
Takeo Fukudę, lat 71. Po dopełnieniu 
proceduralnych formalności, Fukuda 
zastąpi przechodzącego w stan spo­
czynku premiera Takeo Miki. Spo­
dziewane jest, iż jutro izba niższa 
japońskiego parlamentu — gdzie 
Liberalni Demokraci mają skromną 
większość pięciu głosów — mianuje 
Fukudę Premierem kraju. Nowy 
przywódca rządzącej partii oficjal­
nie uformuje swój gabinet 25 gra­
nia, tj. w Dzień Bożego Narodzenia 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Następny 
Synod 
Biskupi

Watykan. (UPI) — Sekretariat 
watykański informuje, iż Papież 
Paweł VI wyznaczył dzień 30 wrze­
śnia 1977 roku jako datę rozpoczęcia 
następnego synodu biskupów z całe­
go świata. W zjeździe uczestniczy 
przeszło 200 biskupów, którzy sta­
nowią ciało doradcze Papieża w toku 
trwania synodu.

Tematem następnego spotkania 
ma być nauczanie katechizmu w 
dzisiejszych warunkach. Propozycje 
poruszenie takich tematów jak: 
przerywanie ciąży, stosowanie środ­
ków antykoncepcyjnych przez wier­
nych oraz rozwody, zostały zaweto­
wane przez Pawła VI. Papież nie­
jednokrotnie podkreślał stanowisko 
Kościoła wobec tych zagadnień i nie 
chce aby takowe podlegało dys­
kusjom.

Pierwszy synod — z inicjatywy 
obecnego Ojca Świętego — odbył się 
9 lat temu. W przyszłym roku będzie 
k* 5 z kolei. Wśród tematów poru­
szanych na poprzednich zjazdach 
biskupów były: dzielenie władzy 
kościelnej Papieża z biskupami, 
kapłaństwo, sprawiedliwość na 
świecie oraz praca misyjna.

Podwyżka Opłat 
“Medicare”

Washington (CT). Około 25.4 mi­
liona osób objętych programem 
“Medicare” płacić będzie 50 centów 
miesięcznie więcej, począwszy od 
lipca. Opłaty “Medicare” będą wów­
czas podniesione z $7.20 do $7.70 
miesięcznie.

Począwszy od 1-go stycznia, pod­
wyższone będą także opłaty które 
pacjent objęty programem “Medi­
care” będzie musiał płacić za opiekę 
szpitalną. Pacjent należącvxlo “Me­
dicare” będzie musiał z początkiem 
roku 1977 zapłacić z własnej kieszeni 
$124 z pierwszego rachunku szpi­
talnego, zamiast jak obecnie $104, 
gdy resztę rachunków szpitalnych 
zostanie pokrytych przez “Medi­
care”.

Przymrozki 
Na Florydzie

Miami, Fla. (UPI) — We środę 
zanotowano przymrozki na Flory­
dzie, gdy temperatury w pewnych 
miejscowościach spadły poniżej stop­
nia marznięcia. W pasie sadów drzew 
cytrusowych zanotowano opad tem- 
paratury do 24 stopni we środę nad 
ranem. Nie zanotowano dotychczas 
większych strat w owocach.

Powstaje w Japonii
Czy Te Lekarstwa Pomogą?

• Wg; •

Zwrot Podatków 
Dla Unii 

Kredytowej
Concord, N.H. (UPI) — Pierw­

sza powstała w kraju kasa osz­
czędnościowa (credit union) zor­
ganizowana przez ks. prał. Pierre 
Hevey w Manchester, New Hamp­
shire w roku 1909 dla służenia 
Amerykanom francuskiego po­
chodzenia, (La Caisse Populaire 
Ste. Marie) udała się do sądu dy­
stryktowego ażeby zaprotestować 
przeciwko opodatkowaniu jej jako 
banku przez Federalny Urząd Po­
datkowy.

Sędzia federalny Hugh Bownes 
orzekł że Urząd Podatkowy nie 
miał prawa opodatkowania kasy 
oszczędnościowej, więc musi 
zwrócić pobrane od roku 1969 do 
1974 podatki federalne w sumie 
$48,965.11.

Po 14 Godzinach 
Zwolnił 

Zakładników
San Francisco, Calif. (UPI) — 

cierpiący na zaburzenia umysłowe 
i chory od dłuższego czasu mechanik 
Palm J. Hinnant, lat 37, zatrudniony 
przez linię lotniczą United, po prze­
szło czternastu godzinach zwolnił 
trzymanych przez niego zakładni­
ków i dobrowolnie oddał się wczoraj 
w ręce policji.

Odroczono Sesję 
Narodów Zjedn.

United Nations, N.Y. (UPI) - 
Generalne Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych, któremu przewodzi 
obecnie dyplomata z Sri Lanka, 
Hamilton Shirley Amerasinghe, 
głosowało w środę za odroczeniem 
się do stycznia, albo też później 
zależnie od powstałych wypadków.

Przed odroczeniem zgromadzenie 
glosowało za przyznaniem podwyżki 
pensji dla generalnego sekretarza 
Kurt Waldheim o $33,050 rocznie. 
Waldheim otrzymuje obecnie $77,600, 
a w roku 1977 otrzymywał będzie 
$110,650 rocznie. Mimo tak znacznej 
podwyżki, Waldheim po opłaceniu 
wszystkich nałożonych pzez N. Z. po­
datków i odciągnięć, otrzyma tylko 
$4,900 rocznie więcej od obecnych 
swych zarobków.

Pobili i Okradli 
Gwiazdora

Caro, Mich. (UPI) — Sześciu mało­
letnich chłopców, w wieku od 11 do 
13 lat, w dniu 7-go grudnia dokonali 
napadu na dom Santa Clausa na 
trawniku budynku sądowego. Dwóch 
pozostało na zewnątrz, gdy czworo 
chłopców umyło mu twarz śniegiem, 
następnie zaczęli go bić i skradli 
mu wszystkie cukierki. Chłopcy zo­
stali rozpoznani i aresztowani za 
pobicie gwiazdora i okradzenie go. 
Gwiazdor, Harry Thompson, lat 70, 
nie mógł częstować przybyłe do jego 
domku dzieci cukierkami, aż dostał 
nowy zapas. Thompson nie dał nawet 
znać policji o dokonanym na nim 
przez chłopców napadzie, ale jedno 
z dzieci poinformowało 9 tym rodzi­
ców, którzy zawiadomili policję.

Ślub Dwóch 
Asystentów 

Cartera
Plains, Ga. (UPI) — Dwóch bli­

skich asystentów prezydenta-elekta 
Jimmy Carter, zamierza wstąpić w 
związki małżeńskie przed dniem in­
auguracji w dn. 20-go stycznia.

Gregory Stephen Schneiders, lat 
29, sekretarz Cartera dla rozkładu 
dnia pracy (appointments) poślubi 
Marie Hartnett, lat 28, jedną z pra- 
cowniczek kampanii Cartera. Ślub 
odbędzie się w Sylwestra w kościele 
Unitarian w Washingtonie. Dyrektor 
prasowy Cartera, Rex Granum i Su­
san Ratchford, lat 26, zawrą związek 
małżeński w dn. 8-go stycznia w ko­
ściele presbyteriańskim w Concord, 
No. Carolina.

Ropa Zagraża 
Bogatym w 

Ry; Wodom
Nar u(- 4, Mass. (UPI). Przy 

wylew t' 7.5 milionów galonów ropy 
naftowej ^przepołowionego w poło­
wę tankowca liberyjskiego “Argo 
Merchant” na skalnym wybrzeżu 
wyspy Nantucket w środę, bogate w 
ryby wody oceanu w pobliżu Geor­
ges Bank i Cape Cod, zostały poważ­
nie zagrożone.

Ropa naftowa, jak podaje straż 
obrony wybrzeża, tworzy stu milo­
wy pas na wodach oceanu, na połu­
dnie od Nantucket. Rybacy trudnią­
cy się połowem ryb w rejonie Nowej 
Anglii, mogą być stratni na kilka­
dziesiąt milionów dolarów jeśli ropa 
dosięgnie bogate w ryby tereny 
wodne. Tysiące utraci pracę przy 
połowie ryb, a kilka tysięcy zostanie 
pozbawionych pracy w fabrykach 
trudniących się produkcją przetwo­
rów rybnych.

Władze stanu Massachusetts 
zwróciły się do prezydenta Forda z 
prośbą o uznanie tego terenu tere­
nem klęski dla umożliwienia poszko­
dowanym korzystania z nisko opro­
centowanych pożyczek od rządu fe­
deralnego na przetrwanie kryzysu 
i wznowienie handlu rybnego. Prze­
mysł rybny w Nowej Anglii zatrud­
nia około 30,000 robotników, a do­
chody roczne obliczane są na 
sumę około półtora biliona dolarów.

Przed Wyborami 
w Izraelu

Jeruzalem (UPI) — Były minister 
spraw zagranicznych Izraela Abba 
Eban rzucił wyzwanie premierowi 
i przewodniczącemu rządzącej partii 
Rabinowi, twierdząc, iż Partia Pracy 
poniesie klęskę w następnych wybo­
rach jeżeli się nie zjednoczy. Eban 
ogłosił tym samym swoją kandydatu­
rę na premiera. Partia ma wysunąć 
swego kandydata po konwencji w lu­
tym następnego roku. Inni możliwi pre­
tendenci do najwyższego urzędu to mi­
nister obrony Shimon Peres oraz były 
minister obrony Moshe Dayan. Żaden 
z dwóch jak na razie nie wypowie­
dział się kategorycznie o swoich za­
miarach.

Eban, który liczy obecnie 61 lat, 
stal na czele wielu delegacji politycz­
nych swego kraju w trudnych rokowa­
niach dotyczących sytuacji na Bliskim 
Wschodzie oraz w innych rozmowach 
międzynarodowych.

Powszechne wybory mają się odbyć 
w maju 1977 r.

Były Agent CIA 
Oskarżony 

o Szpiegostwo
Washington. (UPI) — Edwin C. 

Moore, lat 56, z Bethesda, Mary­
land, został aresztowany w środę 
za sprzedaż tajnych dokumentów 
amerykańskich Sowietom. Moore 
został schwytany przez agentów 
FBI, gdy podejmował pudełko, w 
którym znajdować się miało $200,000 
za wyświadczone przez niego usługi 
szpiegowskie Sowietom.

Moore został oskarżony o szpie­
gostwo, nielegalne posiadanie taj­
nych dokumentów, kradzież tych 
dokumentów jak i dostarczanie 
obcemu rządowi tajemnic państwo­
wych. FBI nie ujawniło co zawierały 
te skradzione przez Moore tajne 
dokumenty, ani też czy areszto­
wano dvplomatę sowieckiego, który 
był w kontakcie z Moore.

Pogodzeni 
Spadkobiercy 

Picassa
Nicea (UPI) — Sześcioro spad­

kobierców Pabla Picassa uzgodniło, 
przy pomocy adwokatów, podział 
schedy po zmarłym, dzięki czemu 
nie dojdzie do sprawy sądowej i 
ujawnienia pozostawionego ma­
jątku.

Przyjęto formułę, że wdowa po 
malarzu — Jacqueline otrzyma 
34.375 procent, dwoje wnuków — 
Marina i Bernard — po 18.78 pro­
cent, a troje nieślubnych dzieci — 
Claude, Paloma i Maya po 9.375 
procent schedy.

Ponadto eksperci podzielą na gru­
py 1,885 obrazów, 3,222 dzieł z cera­
miki, 7,089 rysunków, 1,228 rzeźb i 
około 30,000 grafik i gobelinów i 
spadkobiercy przejmą te grupy w 
drodze losowania.

Cały majątek pozostawiony przez 
zmarłego oszacowany został nie­
oficjalnie od 40 milionów do miliarda 
dolarów, oficjalny szacunek wynosi 
240 milionów dolarów.

Wdowa po zmarłym Jacqueline 
już przekazała do muzeum Louwr, 
zgodnie z wolą Picassa, 41 obrazów 
takich mistrzów, jak Braque, Matis­
se, Cezanne, Degas i Miro oraz za­
powiedziała, że nie sprzeda przypa­
dającej jej części dzieł malarskich i 
rzeźbiarskich swego męża, ale ofia­
ruje je planowanemu Muzeum 
Picassa w Paryżu.

Hinnant we wtroek po południu, 
uzbrojony w pistolet, zmusił 
dwóch pracowników lotniska w San 
Francisco, do wejścia z nim do za­
parkowanego samolotu, żądając na­
stępnie ażeby zapewniono mu załogę 
do samolotu i bezpieczny odlot w 
nieznanym kierunku. Hinnant groził 
że jeśli jego żądania nie będą 
uwzględnione, zabije dwóch trzy­
manych przez niego zakładników 
- Richard Funk, lat 38, i Jerome 
Dusenberry, lat 42. Na usilne prośby 
sierżanta policji szeryfa, Bill Swee­
ney, Hinnant zgodził się zwolnić za­
kładników i oddał się w ręce policji. 
Jeden z zakładników, Funk, został 
kilka razy pokłuty nożem przez 
Hinnanta, ale rany te nie okazały 
się niebezpieczne dla jego zdrowia. 
Hinnant został zabrany do szpitala 
dla poddania go badaniom lekarza 
psychiatry.

Krwawa 
Potyczka 

w Bejrucie
Bejrut (UPI) — W Bejrucie do­

szło do zaciętej potyczki dwóch 
frakcji palestyńskich — prosyryj- 
skiej formacji Saiqa i ugrupowania 
nazywanego “Frontem Odrzuco­
nych.” Była to już trzecia tego ro­
dzaju potyczka, ale po raz pierwszy 
do akcji weszły oddziały syryjskie, 
występujące pod szyldem formacji 
rozjemczych Ligi Arabskiej.

Wysokość strat nie została do tej 
pory ustalona. W poprzednich po­
tyczkach ponad 35 osób straciło ży­
cie.

Strony wojujące wzajemnie obcią­
żają się odpowiedzialnością za spro­
wokowanie starcia.

“W wyniku prowokacji ze strony 
wojsk rozjemczych, formacje pale­
styńskie musialy otworzyć ogień w 
obronie własnej” — twierdzą Pale­
styńczycy.

“Wojska rozjemcze przystąpiły do 
akcji, aby uniemożliwić rozszerze­
nie się konfliktu" — powiedział 
rzecznik wojsk Ligi.

Prezydent Banku 
Porwany

Los Angeles, Calif. (UPI) — Pre­
zydent banku Far East, Henry 
Hwang, lat 49, został znaleziony w 
stanie ogólnego oszołomienia, po 
porwaniu go, następnie unieszkodli­
wieniu go przy pomocy narkotyków 
i zmuszeniu go do wypłacenia $300,- 
000 okopu porywaczom.

Dla Przewożenia 
Pasażerów 
w Śródmieściach

Rząd Przeznacza 
$220 Milionów 
Na Ten Projekt x

Washington (UPI). Sekretarz 
Dept. Transportacji, William Cole­
man, podał wczoraj do wiadomości, 
że rząd federalny przeznaczył $220 
milionów na projekt mini-pociągów 
w śródmieściach czterech dużych 
miast w kraju, dla przewożenia pa­
sażerów szybko do sklepów i gma­
chów biurowych. Projekt ten t.zw. 
“people movers” ma na celu usu­
nięcie z najbardziej ruchliwych byz- 
nesowych dzielnic miast samocho­
dów które zatłaczają ulice, utrudnia­
jąc komunikację i powodując zanie­
czyszczenie powietrza.

Podobne mini-pociągi, zwane po­
pularnie “people movers” zostały 
wprowadzone do parków rozryw­
kowych i cieszą się wielkim powo­
dzeniem. Pociągi te składają się z 
szeregu automatycznie kierowa­
nych wagonów, kursujących co 45 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Aresztowania 
Komunistów 
w Hiszpanii
Madryt (UPI) — W stolicy Hisz­

panii policja ujęła ściganego od 
lat przywódcę tutejszej partii komu­
nistycznej Santiago Carillo. Aresz­
towanie to natychmiast wywołało 
falę protestów ze strony lewicowców 
nie tylko w Hiszpanii lecz także we 
Francji i Włoszech.

Carillo stoi na czele nielegalnej 
partii, zrzeszającej około 100 tys. 
osób. Wrócił on do kraju 10 miesię­
cy temu z wygnania, nielegalnie 
przekraczając hiszpańską granicę. 
Na wygnaniu był od 1939 roku, tj. od 
zakończenia wojny domowej w 
Hiszpanii.

Oprócz Carillo, policja ujęła także 
innego czołowego komunistę, Mar­
celino Camacho, oraz członków na­
czelnego komitetu partii komuni­
stycznej — Simona Sanchez Monte­
ro i Jaime Bellestros.

Aresztowanie Carillo dalej skompli­
kowało obecną sytuację we­
wnętrzną w Hiszpanii, spowodowaną 
porwaniem przez lewicowców kilka­
naście dni temu doradcy króla Jua­
na Carlosa i czołowego polityka 
doby franksistowskiej, Antonio 
Maria Oriol. Kidnaperzy domagają 
się zwolnienia pozostałych 200 więź­
niów politycznych — przeważnie se­
paratystów baskijskich — którzy nie 
zostali objęci amnestią po skiero­
waniu Hiszpanii przez króla Carlosa 
na drogę przejściową do demokra­
cji-

Odkrycie 
w Banku

Londyn. (UPI) — W czasie odna­
wiania podziemi i porządkowania 
skrytek bankowych w filii Pall Mail 
londyńskiego banku Barclays na­
trafiono na skórzany kufer zawie­
rający cenne manuskrypty i doku­
menty z początków ubiegłego stu­
lecia. Wśród odnalezionych papie­
rów rozpoznano oryginały poematów 
Byrona i Shelley’ego, wizerunki 
Napoleona, rysowane przez członka 
załogi statku “Northhumberland”, 
którym cesarz Francuzów płynął 
na wyspę św. Heleny, plan kwatery 
Napoleona na wyspie itd.

Papiery te, które zdaniem rzeczo­
znawców przedstawiają dziś war­
tość $850,000, były własnością Scrope 
Berdmore Daviesa, przyjaciela 
Byrona, który był namiętnym ha- 
zardzistą i który w 1820 roku uciekł 
z Anglii przed wierzycielami, pozo­
stawiając kufer w firmie bankowej 
Morland, Ransom & Co., przejętej 
później przez Barclays Bank.
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Słynna Maria Walewska
Słynna Maria Walewska — wciąż 

jest to postać frapująca zarówno 
czytelnika jak i pisarza. Owiana 
czarem legendy, jedna z najpięk­
niejszych dam polskich przełomu

XVIII i XIX wieku, stanowi na­
tchnienie dla twórców kultury. Po­
pularna jest nie tylko w Polsce, ale 
i za granicą. Wśród licznych emi­
sji pocztowych wyróżniła się wielką 
oryginalnością np. seria znaczków 
wydana w Paragwaju, przedstawia­
jąca piękną panią Walewską (1971 
r.).

Pani Walewska odegrała dużą ro­
lę w życiu cesarza Napoleona Bo- 
napartego oraz w życiu kulturalnym 
i politycznym księstwa Warszaw­
skiego. Gdyby nie ona nie wiado­
mo jak potoczyłyby się dalsze losy 
Polski. Warto więc zapoznać się 
z jej historią życia.

Urodziła się 190 lat temu, 7 gru­
dnia 1786 roku, w Bródnem pod 
Kiernozią, jako córka państwa Łą- 
czyckich. Miała liczne rodzeństwo 
— trzech braci i trzy siostry. Jej 
walory zewnętrzne dość wcześnie 
zyskały sobie entuzjastycznych po­
chlebców. Już o czternastoletniej 
Marysi pisano, że jest “rzadką pięk­
nością” i “niewymowńym powabem 
wdzięków”. Wróżono jej wielką i 
oszałamiającą karierę. Wróżba się 
spełniła, ale czy przyniosła jej szczę­
ście — trudno to powiedzieć.

W domu otrzymała panna Maria 
edukację najlepszą na ówczesne cza­
sy. Uczyła się francuskiego i nie­
mieckiego, muzyki i tańców. Wy­
kształceniem jej kierował pan Mi­
kołaj Chopin, ojciec wielkiego Fry­
deryka. Dla uzupełnienia edukacji 
domowej wysłano Marysię do War­
szawy na pensję klasztorną. Z pa­
miętników pozostawionych przez 
nią, można wnioskować, że “nosi- 

/’ la w sercu tylko dwie namiętno- 
■'”'"ści — ćdligię i ojczyznę”. B^ły to 

jedynemetory jej życia.
Po powrocie do Kienozi, rodzice 

wydali ją za mąż za najbogatszego 
w okolicy konkurenta —dziedzica 
Walewic, starostę wareckiego, szam- 
belana Anastazego Colonnę-Walew- 
skiego. Nie dokonało się to z wolą 
serca pięknej dziewczyny. Małżonek 
bogiem był dokładnie cztery razy 
starszy od Marii — Antoni Bazyli 
Rudolf. Stara pani Walewska za­
garnęła pod swoją władzę malutkie­
go bratanka. Sam pan Anastazy 
odgrywał w domu nieznaczną rolę, 
ponieważ był bardzo otyły i źle zno­
sił upały, większość czasu spędzał 
w pałacowej piwnicy, gdzie hajdu­
cy chłodzili go wachlarzami. Mono­
tonnie więc upływały Marii dni w 
wale wickim pałacu.

Pierwsze spotkanie między cesa­
rzem Napoleonem a jego później­
szą przyjaciółką nastąpiło w Błoniu 
1 stycznia 1807 roku, kiedy to Na­
poleon wracał do Warszawy po bi­
twach pod Pułtuskiem i Gołyminem. 
Maria — pragnąca za wszelką ce­
nę zobaczyć “zbawcę ojczyzny” — 
wymknęła się wieczorem potaje­
mnie z mężowskich Walewic i w to­
warzystwie wiernej przyjaciółki do­
tarła do Błonia. Tutaj w wielkim po­
rywie uczuć powitała miłego gościa 
słowami: “Witaj, witaj, gościu ty­
siąckrotnie błogosławiony na naszej

ziemi — wołała. — Nic z tego, co 
zrobimy, nie odda w sposób wy­
starczający uczuć, jakie mamy dla 
Twojej osoby, ani radości, którą 
odczuwamy, widząc Cię wkraczają­
cego do tej ojczyzny, która czeka 
na Cię, by podnieść się z upadku! ”

Niedługo potem w czasie histo­
rycznego karnawału warszawskiego 
z udziałem cesarza Napoleona, od­
była się uroczysta prezentacja dam 
z towarzystwa stołecznego. Zgroma­
dzenie było bardzo liczne. Właśnie 
tam przedstawiono oficjalnie Napo­
leonowi panią szambelanową Marię 
Walewską. Cesarz zakochał się w 
niej nieprzytomnie “od pierwszego 
wejrzenia”. Wychowana w patrioty­
cznym dworze ziemiańskim, w przy­
wiązaniu do tradycji legionowej, Ma­
ria Walewska patrzyła na cesarza 
z takim samym wiernym oddaniem, 
jak inni. Ufając w siłę uczucia zwy­
cięzcy Maria powierzyła mu swe 
dalsze życie. Wierzyła, że cesarz 
przywróci wolność umęczonej Pol­
sce.

Kobieta ta zafascynowała Napo­
leona nie tylko uroczą powierzchow­
nością, lecz również — a może je­
szcze bardziej — swymi zaletami 
wewnętrznymi. Cesarza zachwycały 
u Marii różnego typu dowody bez­
interesowności i szlachetnośści uczuć. 
Nie chciała klejnotów ani szat — 
“chciała tylko Polski”.

Drugi syn Marii — Aleksander, 
a syn cesarza Napoleona — urodził 
się w 1810 roku. Maria Walewska 
stała się wówczas oficjalnie “pol­
ską żoną cesarza Napoleona”. Wraz 
z dziećmi przeniosła się do Pary­
ża, gdzie przeprowadziła rozwód z 
szambelanem Anastazym Walew­
skim. Napoleon, pragnął wynagro­
dzić jej niespełnione nadzieje uczu- 
ciowo-matrymonialne, urządził ją w 
Paryżu iście po cesarsku, powie­
rzając zaufanym ludziom pieczę nad 
jej zdrowiem. Napoleon zatroszczył 
się także o dalszy los swego sy­
na, nadając Aleksandrowi Walew­
skiemu dobra położone w Króles­
twie Neapolu oraz tytuł hrabiego 
Cesarstwa. Niezwykła darowizna 
Napoleona wspaniale zabezpieczyła 
przyszłość małego Aleksandra i je­
go matki. Choć z daleka, chciała 
być Maria przy Napoleonie. Na ba­
lach widywano ją ubraną, jak to 
mówiono: “po polsku” tzn. w suk­
nię amarantową, aksamitną i biały 
toczek z feędzlami.

Napoleon poniósł klęskę. Po prze­
granych bitwach uwięziony został 
w 1814 roku na Elbie. Tu również 
odwiedziła go z synem wierna Ma­
ria. Wróciła jednak z pełną świa­
domością, że związek jej z Napo­
leonem zakończył się ostatecznie. 
Silne wzruszenia i postępująca cho­
roba nerek wyczerpały młody orga­
nizm Marii.

W 1816 r. na skutek usilnych 
próśb hrabiego Augusta D’Omano, 
który w ciężkich chwilach służył jej 
pomocnym ramieniem, zdecydowa­
ła się wyjść za niego za mąż. Do­
piero w tym małżeństwie znalazła 
ukojenie, spokój i wielką miłość. Z 
tego związku, w 1817 r. urodził się 
trzeci syn — Rudolf August.

Stan zdrowia pięknej Marii coraz 
bardziej się pogarszał (kamica ne- 
rekowa) i istotnie zagrażał jej ży­
ciu. Do Polski, którą kochała tak 
szczerze nie mogła wrócić razem z 
mężem. Chciała więc umrzeć we 
Francji, w swojej przybranej ojczy­
źnie.

Zmarła 11 grudnia 1817 roku, ma- 
mąc 31 lat. Urna z sercem Marii 
Walewskiej — hrabiny D’Ornano zo­
stała w Paryżu, natomiast zwłoki 
przewieziono po pewnym czasie do 
Polski i pochowano je 27 września 
1818 roku w podziemiach kaplicy ko­
ścioła w rodzinnej Kiernozi.

Małgorzata Sudemis

Ku Czci Antoniego Słonimskiego
Londyn (D.P.) - W piątek, 25 

listopada, 1976, odbył się z inicja­
tywy Związku Pisarzy na Obczyźnie 
wieczór ku czci znakomitego poety, 
pisarza dramaturga, satyryka, a w 
ostatnich latach odważnego i ideo­
wego w kraju przewodnika, Antonie­
go Słonimskiego.

Wieczór zagaił dłuższym i nastro­
jowym przemówieniem Józef Gar- 
liński, prezes Związku Pisarzy na 
Obczyźnie. Antoni Pośpieszalski 
wygłosił obszerną i sugestywną 
prelekcję o całokształcie twórczości 
Słonimskiego, a Irena Kora-Brzeziń- 
ska odczytała z dużą maestrią kilka 
wierszy Słonimskiego poświęconych 
Warszawie.

Adam Michnik, młody przyjaciel 
i sekretarz Słonimskiego w ostatnim 
okresie życia poety, mówił o Sło­
nimskim w kraju, o jego odważnej 
i humanitarnej postawie i o wpły­
wie, jaki przez swoją postawę i 
działalność wywierał na cały kraj, 
zwłaszcza na młodzież. Przemówie­
nie Michnika było niewątpliwie naj­
bardziej interesującym przemó­
wieniem wieczoru. Michnik mówił 

też o nieopuszczającym Słonimskie­
go humorze, nawet w najtrudniej­
szych chwilach jego akcji społecz­
nej i o jego celnej satyrze.

A ostrze satyry było zawsze waż­
ką bronią w działalności Słonimskie­
go i w walce jaką prowadził o 
ideały, którym był wiemy przez 
całe życie: wolność myśli, wolność 
sumienia, wolność jednostki i kraju.

Autor niniejszej notatki mówił 
tylko o stosunku Słonimskiego do 
poezji. Słonimski był nade wszystko 
poetą. Wierzył w działanie poezji. 
Poezja w jego przekonaniu musiała 
wzruszać; musiała działać na myśl, 
na wyobraźnię. Ostatni jego artykuł, 
który ukazał się w krakowskim 

“Tygodniku Powszechnym” już po 
jego śmierci i w którym poeta od­
pierał jakiś ohydny i podły atak 
na niego, dotyczył poezji. Gdy Sło­
nimski rozmawiał o poezji, stawał 
się tkliwszy, czulszy, bardziej sku­
piony. Ale nie często na ten temat 
chciał mówić. A jeżeli czasem mó­
wił, to tylko z niektórymi, najbliż­
szymi przyjaciółmi. st.b.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 23 GRUDNIA (DEC. 23), 1976

Wydawnictwo o Exodusie 
Warszawiaków w 1944 r.
Pracownia dziejów Warszawy In­

stytutu Historii PAN, Muzeum Hi­
storyczne m. st. Warszawy, Naczel­
na Dyrekcja Archiwów Państwowych 
i Towarzystwo Miłośników Historii 
w Warszawie przygotowuje wydanie 
obszernego woboru relacji, wspom­
nień, dzienników, materiałów archi­
walnych, prasowych, radiowych oraz 
ikonograficznych na temat sytuacji 
ludności wygnanej ze stolicy przez 
okupanta w czasie Powstania War­
szawskiego i po jego upadku oraz 
powrotu warszawiaków do miasta w 
1945 r.

Wydawnictwo będzie zawierać mo­
żliwie wszechstronną dokumentację 
różnych dziedzin życia ludności sto­
licy w omawianym okresie. Inicja­
torów tego wydawnictwa interesuje 
los wypędzanych w obozach przej- 
ścowych na terenie Generalnej Gu- 
bemii w obozach pracy przymuso­
wej, obozach koncentracyjnych i je­
nieckich. Oczekują oni na wspom­
nienia osób, które były w tym okre-

ZTow. Królowej 
Jadwigi, Nr. 6 
Związku Polek

Zarząd Tow. Królowej Jadwigi 
Nr. 6 Związku Polek odwołuje posie­
dzenie naszego Tow., które miało 
się odbyć w niedzielę, dnia 2-go 
stycznia. Następne posiedzenie od­
będzie się dnia 6-go lutego 1977.

Z polecenia zarządu—
Józefa Sulimowska.

sie świadkami niszczenia miasta, 
bądź też zostały zmuszone do pa­
lenia zwłok poległych i pomordowa­
nych mieszkańców Warszawy.

Poszukują też relacji osób, które 
na terenie Polski i poza jej grani­
cami były czynnie zaangażowane 
w niesienie pomocy warszawskim 
wysiedleńcom.

Relacji i innych materiałów opa­
trzonych hasłem “Exodus” oczekuje 
w najbliższych dwóch miesiącach 
Muzeum Historyczne m. st. Warsza­
wy, Rynek Starego Miasta 28.

Dworek 
K.Gładkowskiej

W Skierniewicach zachował się 
XIX-wieczny drewniany dworek, w 
którym przez długie lata miąszkała 
młodzieńcza miłość F. Chopina, Kon­
stancja Gładkowska. Jej właśnie 
dedykował młody kompozytor m. in. 
jedną z części Koncertu fortepiano­
wego f-moll. Konstancja — sama 
uzdolniona śpiewaczka — uczennica 
Warszawskiego Konserwatorium, 
wkrótce po tym jak Chopin opuścił 
Polskę wyszła za mąż. Była wzo­
rową żoną i matką, ale do końca 
życia przechowywała pamiątki po 
Fryderyku. Na dworku Towarzy­
stwo Przyjaciół Skierniewic umie­
ściło tablicę pamiątkową, a w przy­
szłości zamiera się w jego części 
urządzię ekspozycję związaną z 
życiem i twórczością Chopina.

Pogróżki 
Na Życie 
Mordercy

Pittsburgh, Pa. (UPI) — Paul E. 
Gilly, jeden z trzech morderców ska­
zanych na dożywocie za udział w za­
mordowaniu rodziny przywódcy unii 
górniczej, Joseph Yablonskiego, 
jego żony i córki, otrzymał trzy listy 
z pogróżkami na jego życie we wię­
zieniu.

Jeden z listów otrzymanych przez 
Gilly w zakładzie Graterford gdzie 
odsiaduje karę więzienną, podaje że 
“masz tylko 24 godziny do życia, 
dlatego uczyń to co powinnieś uczy­
nić. Przyjmij paczkę tak jak została 
ona przesłana tobie przez Tony, albo 
też zacznij gadać”.

Gilly, lat 43, w sądzie złożył zezna­
nia które doprowadziły do skazania 
byłego prezesa unii górników, W. A. 
“Tony” Boyle na karę dożywotniego 
więzienia, za konspirację w mor­
derstwie rodziny Yablonskiego. Prze­
słana Gilly groźba, jak podaje dzien­
nik “Pittsburgh Post-Gazette” jest 
zapowiedzią że został on przeznaczo­
ny na śmierć jeśli szybko nie zmieni 
swych zeznań w sprawie udziału w 
morderstwie Yablonskich.

Impreza Kolegium 
Felicjanek

Kolegium Felicjanek urządza 5-tą 
doroczną imprezę — Scholarship 
Benefit, w restauracji Martinique 
(Drury Lane South, w niedzielę, 9-go 
stycznia 1977. Dochody z poprzed­
nich imprez przeznaczono na sty­
pendia dla studentów wydziału mu­
zycznego, jak i dla wybitnie zdol­
nych studentów, znajdujących się 
w trudnej sytuacji finansowej.

Początek o 3-ej po południu, bi­
lety w cenie $15 od osoby.

Po bliższe informacje telefonować 
do przewodniczącej Siostry Mary 
Dulciosa, 464-8210.

Dla Krewnych i Przyjaciół

NA ŚWIĘTA
Prosimy zamówić prenumeratę Dziennika Związkowego 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH i W KANADZIE 
(United States and Canada)

CODZIENNIE i NA 
WEEKEND

(Daily and Weekend)
Q Na rok (1 year) $31.50

Na pół roku (6 mo.) $18.00
Q Na kwartał (3 mo.) $10.50

Na miesiąc (1 mo.) $ 5.00

Wysłać na adres: ;
Imię i Nazwisko

,^ica
Miasto Stan
Z polecenia: 

TYLKO WEEKENDOWE 
WYDANIE

(Weekend Only)
Na rok (1 year) $10.25 

PJ Na pół roku (6 mo.) $6.75 
Q Na kwartał (3 mo.) $4.00

Zip Code

Załączam Q czek Q przekaz pieniężny na sumę $

Opłatę za prenumeratę prosimy wysłać w formie czeku lub przekazu 
licniężnego (Money Order). — Wysyłanie goówki jest ryzykowne.

TERESA i TED LOUNGE
Właściciele Serdecznie Zapraszają na

HUCZNEGO SYLWESTRA
Piątek, dnia 31go Grudnia—Początek o godz. 8:00 wiecz 

DO PIĘKNEJ SALI BELMONT PARK POST 
5104 W. BELMONT AVE.

Doskonała Kolacja z a-ciu Mięs i Przystawek. 
Do stołu z 10-ciu osób. 

Dwie butelki trunku i butelka Szampana'.
Do tańca grać będzie Doborowa Orkiestra “KRAKUS” 

J. Kozłowskiego.
Wstęp z Kolacją i trukami $22.00 od osoby...

Po rezerwacje i informacje telefonować 545-5186

TERESA i TED LOUNGE

BATORY LOUNGE

5301 W. NEWPORT AVE.

1824 W. Augusta Blvd.
ZAPRASZA NA

DOSKONAŁEGO SYLWESTRA
Tam Zakończycie Naprawdę Bardzo Wesoło Rok Stary
i w Doskonałym Humorze na Wesoło Rozpocznie Rok Nowy 

TAM BĘDZIE BARDZO WIELE MIŁYCH 1 PRZYJEMNYCH 
NIESPODZIANEK — PRÓCZ TEGO SZAMPAN 

DOSKONAŁA KOLACJA
Do Tańca Przygrywać Będzie Doborowa Orkiestra 

Marynarze z Północy pod kierownictwem Stańczyka. 
Występ śpiew Solowy

WANDA KOT. Właścicielka 
Serdecznie Zaprasza Wszystkich Do Przybycia 

Po Rezerwację Prosimy Telefonować: 
227-9045 lub 772-7190

Eight Top Tops

Printed Pattern

4809

EIGHT TOP TOPS in a season 
when playing partners is fash- ; 
ion’s favorite game! Everything 
from flirty ruffles to shells to 
shirts to Russian and Chinese 
collars: Hurry. Send! 
Printed Pattern 4809: Misses’ 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34).

$1.00 for each pattern. Add 85c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easies
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c 
Instant Sewing Book $1.00 
Sew + Knit Book $1.25
Instant Money Crafts ......... $1.00
Instant Fashion Book $1.00

PODZIĘKOWANIE
WSZYSTKIM NASZYM LICZNYM KLIENTOM i PRZYJACIOŁOM 

KTÓRZY OKAZYWALI NAM ŻYCZLIWOŚĆ i POPARCIE 
W KOŃCZĄCYM SIĘ ROKU 1976 

NAJSERDECZNIEJ DZIĘKUJEMY STAROPOLSKIMI SŁOWAMI

BÓG ZAPŁAĆ
POLECAJĄC Się ŁASKAWEJ PAMIĘCI W ROKU 1977 

OAZA PALM TERRACE
1250 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

Tel. 342-0180

117 (Ciąg dalszy)

— Czy to już koniecznie bitwa się zacznie?
— Jak Bóg na niebie.
— Niech to diabli porwą! — (Tu zły humor pana 

Zagłoby nie miał już miary.) — A waść to patrzysz 
jakby na teatrum w mięsopust! — wykrzyknął z nie­
chęcią do Skrzetuskiego — jakby nie o waści skórę 
chodziło!

—- My już zwyczajni, mówiłem.
— I pewnie na harce ruszysz?
— Nie bardzo to przystoi rycerzom spod, górnych 

znaków na pojedynkę z takim nieprzyjacielem się 
bić; nie czyni tego, kto powagę kocha. Ale w tych 
czasach nikt nie ma względu na godność.

— Idą już i nasi, idą! — wykrzyknął pan Zagłoba 
widząc kraśną linię dragonów Wołodyjowskiego posu­
wającą się truchtem ku grobli.

Za nimi ruszyło po kilkanaście ochotnika spod każ­
dej chorągwi. Poszli między innymi: rudy Wierszulł, 
Kuszel, Poniatowski, dwóch Karwiczów, a spod hu­
sarskiego znaku pan Longinus Podbipięta.

Odległość między dwoma oddziałami zaczęła się 
zmniejszać gwałtownie.

— Pięknych rzeczy będziesz waść świadkiem — 
rzeki Skrzetuski do pana Zagłoby. — Uważ szczegól­
nie Wołodyjowskiego i Podbipiętę. Wielcy to ryce­
rze. Dojrzysz ich waść?

— Dojrzę.
— To patrz; sam się rozłakomisz.

ROZDZIAŁ XXXI

Ale wojownicy zbliżywszy się do siebie zatrzymali 
konie i poczęli naprzód się lżyć wzajemnie.

— Bywajcie! bywajcie! zaraz tu psy waszym pa- 
dłem nakarmimy! — wołali książęcy żołnierze.

— Wasze i dla psów się nie godzi.
— Pognijecie w tym stawie, zbóje bezecni!
— Komu pisano, ten zgnije. Was tu prędzej ryby 

oszczypią.
— Z widłami do gnoju, chamy! Lepiej wam to przy­

stoi niż szabla.
— Chociaż my chamy, ale synki nasze będą szlach­

ta, bo się z waszych panienek porodzą!
Jakiś Kozak, widno zadnieprzański, wysunął się 

naprzód i złożywszy dłonie koło ust, wołał potęż­
nym głosem:

— U kniazia dwie synowice! Powiedzcie mu, żeby 
je Krzywonosowi przysłał...

Panu Wołodyjowskiemu aż pociemniało w oczach 
z wściekłości, gdy to bluźnierstwo usłyszał, i w tejże 
chwili wypuścił konia na Zaporożca.

Poznał go z dala pan Skrzetuski stojąę na prawym 
skrzydle z husarzami i krzyknął na Zagłobę:

— Wołodyjowski leci! Wołodyjowski! patrz waść!
tam! tam! I .

— Widzę! — wołał pan Zagłoba. — Już go dopadł! 
Już się biją! Raz! dwa! dalejże po nim! Widzę dosko­
nale! Oho, już! To gracz, niech go las ogarnie!

Istotnie w drugim złożeniu blużnięręa pajlł^na ,zie- .. 
mię jak grorpem rażony — i padł głową ku swęim.,, 
na złą im wróżbę. ,

A wtem wyskoczył drugi, ubrany w czerwony kon- 
tusz zdarty z jakiegoś szlachcica. Dopadł on pana 
Wołodyjowskiego trochę z boku, ale koń mu w chwili 
samego cięcia utknął. Pan Wołodyjowski zaś zwrócił 
się i wtedy to można było poznać mistrza, bo dłonią 
tylko samą poruszył robiąc ruch tak lekki i miękki, że 
prawie niewidoczny, a jednak szabla Zaporożca furk- 
nęła w górę, pan Wołodyjowski zaś za kark go ucapił 
i porwał wraz z koniem ku swoim.

— Braty ridnyje, spasajte! — wołał jeniec.
Ale oporu nie dawał wiedząc, że w razie najmniej­

szego szablą będzie natychmiast przeszyty; jeszcze 
konia piętami bił, by podążał. I tak go wiódł pan 
Wołodyjowski jak wilk kozę.

Sypnęło się na ten widok z obu stron po kilkunastu 
wojowhika, bo więcej na wąskiej grobli nie mogło się 
pomieścić. Przypadali tedy do siebie pojedynczo. Mąż 
zwierał się z mężem, koń z koniem, szabla z szablą 
i był to cudny widok tego szeregu pojedynków, na 
które oba wojska patrzyły z największą ciekawością, 
wróżąc sobie z nich o dalszym powodzeniu. Poranne 
słońce świeciło nad walczącymi, a powietrze tak było 
przezroczyste, że prawie twarze można było z obu 
stron odróżnić. Myślałby kto patrząc! z dala, że to 
turniej jakowy lub zabawa. Czasem jednak koń wy­
latywał z zamętu bez jeźdźca; czasem trup wpadał 
z grobli w jasną szybę wody, która rozpryskiwała się 
w złote iskry, a potem szła kolistą falą od brzegu 
coraz dalej i dalej.

Rosło serce żołnierzom obu wojsk, patrzącym na 
męstwo swych rycerzy, i ochota do boju. Każdy ku 
swoim słał życzenia; nagle pan Skrzetuski w ręce 
klasnął, aż zadźwięczały karwasze, i wykrzyknął:

— Wierszulł zginął! padł razem z koniem... patrz­
cie: siedział na tym białym!

Ale Wierszulł nie zginął, chociaż istotnie padł 
razem z koniem, bo przewrócił Obydwóch olbrzymi 
Pułjan, dawny kozak księcia Jeremiego, dziś drugi 
po Krzywonosie dowódca. Był to słynny harcownik 
i nigdy tej gry nie opuszczał. Silny tak, iż z łatwoś­
cią mógł złamać dwie od razu podkowy, uchodził za 
niezwyciężonego w pojedynczej walce. Przewróciwszy 
Wierszułła uderzył na dzielnego oficera Kuroszlach- 
cica i przeciął go strasznie, bo prawie aż do kulbaki. 
Inni cofnęli się przerażeni, co widząc pan Longinus 
zwrócił ku niemu swoją inflancką kobyłę.

— Pohybnesz! — krzyknął Pułjan widząc zuchwa­
łego męża.

— Cóż robić? — odpowiedział pan Podbipięta wzno­
sząc szablę do cięcia.

Nie miał on jednak swego Zerwikaptura, bo go do 
zbyt wielkich celów przeznaczył, aby się nim w poje­
dynczej walce posługiwać; zostawił go więc w rękach 
wiernego pachołka przy szeregu; miał zaś tylko lekką 
batorówkę o błękitnawej pisanej złotem klindze. Wy­
trzymał pierwsze jej cięcie Pułjan, choć zaraz poznał, 
że ma z nie lada zapaśnikiem do czynienia, bo mu aż 
szabla w garści zadrżała; wytrzymał jednak i drugie, 
i trzecie, po czym, czy większą przeciwnika biegłość 
w szermierce poznał, czy może wobec obu stron swoją 
straszliwą siłą pochlubić się pragnął, czy przyparty 
do skraju grobli, obawiał się, aby nie być przez ogro­
mne bydlę pana Longina do wody wepchniętym, dość, 
że odbiwszy ostatnie cięcie, konia z koniem bokami 
zestosował i wpół Litwina w potężne ramiona uchwy­
cił.

I sczepili się tak, jako dwa niedźwiedzie, gdy o sa­
micę w czasie rui walczą; owinęli się koło siebie jak 
dwie sosny, które z jednego pnia wyrósłszy, wzaje­
mnie się okręcą i prawie jedno drzewo utworzą.

Wszyscy dech wstrzymali i w milczeniu patrzyli 
na walkę tych zapaśników, z których każdy za naj­
większego siłacza między swymi uchodził. Oni zaś — 
rzeklbyś: naprawdę zrośli się w jedno ciało — bo 
długi czas pozostali bez ruchu. (Ciąg dalszy nstąpi)
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

“Pon Jezus malućki, malućki nie duży, 
na przypiecku siedzi, fajecke se kurzy...”

’S’™

Słowo stało się ciałem i mieszkało między nami — stąd ta wielka 
radość, przygotowania, kolędy, życzenia, łączenie się myślami, melancho­
lijne wspomnienia. Boże Narodzenie — najradośniejsze i najmilsze ze 
świąt całego roku.

Kiedy znów mamy przeżyć pełne uroku święta narodzin Bożego 
Dzieciątka — wracamy wspomnieniami do hal, do rodzinnej chaty, pod 
strzechę góralskiej izby, gdzie chcielibyśmy znów spędzić radosne chwile, 
wchłaniać zapach świeżej jedliny, sycić się pachnościami dochodzącymi 
od pieca, przełykać ślinę i czekać na postną wieczerzę.

Wszystko zaczynało się już od św Łucji (13 grudnia), kiedy to nale­
żało zwracać uwagę na pogodę każdego z dwunastu dni (do Bożego 
Narodzenia) uważanych za symbole miesięcy następnego roku. Jeśli, 
np. trzeci dzień po św. Łucji był słotny, to i marzec — trzeci miesiąc 
roku ma przynieść złą pogodę. Okres ten obfitował w różnego rodza­
ju wróżby, uważany był za bardzo niebezpieczny, bo wtedy to czarow­
nice hulały po wsi, zagrażając zwłaszcza bydłu. Okadzanie krów w 
dzień św. Łucji miało zabronić wstępu złym mocom.

Już na kilka dni przed świętami trzeba było zacząć czyścić cha­
łupę, wyprać, wyprasować co się dało, napiec babek, ciastek i naku- 
pić na święta.

Wreszcie wigilia. Wszyscy dorośli krzątali się od wczesnego rana, 
bo “jaki fto jest we wiliom, taki bedzie cały rok”. Dzieci budzono 
wcześnie, aby na drugi rok nie było kłopotu ze wstawaniem do szkoły. 
Nie wolno było płakać, szturchać się, czy kłócić, bo to wróżyło takie 
samo zachowanie przez następny rok. “Wilio dzieci na dach przybijo” — 
ostrzegało się te, które nie zważały na upomnienia i po kryjomu urwały 
“kowołecek babki”, czy “zwędziły” cukierka, który miał zawisnąć na 
drzewku.

Choinka przyniesiona z lasu poprzedniego dnia, czekała na ganku, 
aż pozwolono ustroić ją ciastkami, cukierkami, jabłkami, aniołkami, 
pajacami, kolorowym łańcuchem i świecznikami, aby tuż prżed “pastyr- 
kom” zabłysnąć migotliwym światłem.

Gaździny przygotowały postne jedzenie, nie wolno było niczego “ma­
ścić”. I dziwne, bo ani “borsc”, ani kapusta z grochem i grzybami 
nie smakowały w ciągu roku tak wyśmienicie, jak w wigilię. Gazdo­
wie robili z jedliny (cetyny) “podłaźnicki”, które przybijali nad drzwia­
mi izby i szopy, w kształcie krzyża. Inne “podłaźnicki” (światy) robio­
no z kolorowych opłatków i wieszano u “sosrębu” w izbie.

Z błyskiem pierwszej gwiazdy, gazda wychodził do szopy po sno­
pek i siano, karmi) zwierzęta i wracał ze słowami: “Niek bedzie po- 
kwolony Jezus Krystus”, na co domownicy odpowiadali: “Na wieki wie­
ków ainen”. Stojąc koło drzwi, składał życzenia: Na scęścię, na zdro­
wie, na to Boże Narodzenie. Coby sie nom darzyło, mnożyło syćko 
stworzenie, toby my mieli telo wołków, kielo na dachu kołków, telo 
konicków, kielo w płocie kulicków, telo cielicek, kielo w lesie jedlicek. 
Zęby my byli scynśliwi jako w niebie janieli”.

Oddawał siano gaździnie, snopek ułożył blisko drzewka, a sam na­
klejał kawałeczki opłatków (dwanaście) na szybę, aby po wieczerzy 
przepowiedzieć z nich suchy albo mokry miesiąc przyszłego roku. Na 
stole gospodyni rozścielała siano, nakrywała białym obrusem i na środ­
ku umieszczała opłatek, każdą miskę z postną potrawą kładziono na opłat­
ku. Jeżeli opłatek przykleił się do miski, to wróżono dobry urodzaj 
na daną jarzynę, “cy to grule, cy kapustę, abo miód”.

Po pacierzu rodzina rozpoczynała wieczerzę łamaniem się opłatkiem 
maczanym w miodzie, poczem gaździna podawała kolejno miski z po­
trawami i tylko jej wolno było wstawać od stołu. Przed dotknięciem 
pierwszej potrawy, biesiadnicy oglądali się za siebie, szukając swojego 
cienia, który jeśli go widać, ma wróżyć doczekanie następnych godów. 
Obiad wigilijny kończyła modlitwa.

Pamiętano i o zwierzętach. Resztki potraw mieszano z opłatkiem 
i gazda obdzielał tym czworonożne stworzenia, którym podobno Stwór­
ca pozwolił przemówić o północy. Ciekawskie głosów zwierzęcych dzieci 
czekały na ten moment, lecz po sutej wieczerzy zapadały w błogi sen 
jeszcze przed północą.

Część domowników szła na “pasterskom”, a pozostali zapalali o 
północy świeczki na drzewku i śpiewali kolędy, “bo to przecie u nos 
w górach malućki Pon Jezus przysed na tom ziymie, trza Go cymsi 
uciesyć”. Przy tym raczyli się już świątecznymi smakołykami. Ten kto 
wracał z pasterki wstępował najpierw do szopy “coby bydło powinso- 
wać”.

W tę samą noc zaczynały się też “podłazy”. Podłażniki chodzili 
(po pasterce) od domu do domu sypiąc owsem i życząc: “Na scyńście,

Ze Stowarzeszenia
1 -ej Dywizji Pancernej

Stowarzyszenie 1 Dywizji Pancer­
nej (wszystkie Koła Oddziałowe) za­
mierza urządzić salę 1 Dyw. Pan­
cernej w Muzeum Gen. W. Sikor­
skiego w Londynie. Gen. Stanisław 
Maczek, dowódca wojenny 1 Dyw. 
Pane, ogłosił Apel do wszystkich 
Kół, o pomoc do urządzenia tej sali. 
Wielu z kolegów pospieszło już z 
donacjami. Zebrano $175, które 
przekazano na ręce skarbnika Zw. 
Kół Oddziałowych, kpt. Webera w 
Anglii.

Zbiórka trwa w dalszym ciągu. 
Potrzebne są również eksponaty, 
różne pamiątki i odznaki pułkowe. 
Urządzona sala będzie stanowić 
trwałą pamiątkę 1 Dyw. Pancernej. 
Prawa Weterańskie

Zapowiadana uchwała Kongresu 
Stanów Zjednoczonych, przyznająca 
opiekę lekarską i szpitalną byłym 
żołnierzom walczącym w czasie 1-ej 
i 2-ej wojny światowej po stronie i 
pod zwierzchnim Dowództwem Ali­
anckim (Bill H.R. 71) została 
uchwalona i podpisana przez prez. 
Forda.
Tym, którzy poświęcili tej sprawie 
wiele wysiłków, Zarząd Stowarzy­
szenia wyraża uznanie. Decydująco 
do załatwienia tej sprawy przyczy­
nili się prezes KPA i ZNP mec.

Z Gminy 143 ZNP
Zawiadamiamy wszystkie Grupy 

przynależne do Gminy 143 ZNP, iż 
wyborcze posiedzenie Gminy 143 ZNP 
odbędzie się w poniedziałek, 3-go 
stycznia 1977 r., w sali posiedzeń 
im. J. Słowackiego, pnr. 1700 W. 
48-ma ulica, punktualnie o godzinie 
7:30 wieczorem.

Prosimy, by wszystkie Grupy przy­
należne do Gminy 143 ZNP zaopa­
trzyły swych delegatów w odpowie­
dnie mandaty.

Apelujemy przy tym o liczne przy­
bycie. — Edward Bodnicki, prezes; 
Roman Kolpacki, sekretarz.

Alojzy A. Mazewski, Kongr. Annun- 
zio, kongr. E. Derwiński, a na na­
szym terenie kol. Pilarczyk.

Zarząd Stow, otrzymał w sprawie 
Billu H.R. 71 komunikat od Vet­
erans Administration. Wszyscy żoł­
nierze polscy, którzy służyli pod 
zwierzchim dowództwem francu­
skim lub angielskim i są obywatela­
mi amerykańskimi od lat 10-u są 
uprawnieni do korzystania z opieki 
lekarskiej lub szpitalnej.

Administrator Weterańskiej 
Administracji informuje nas, iż 
chcąc być zakwalifikowanym do 
przyznania uprawnień, kandydat 
musi przedstawić autentyczny doku­
ment z Brytyjskiego Ministerstwa 
Obrony, który stwierdzi przebieg 
służby wojskowej w Armii Polskiej 
pod dowództwem brytyjskim. O za­
świadczenie takie należy zwracać 
się do Ministry of Defence (Army) 
Record Division, Main Building 
Whitehall, London S.W. 1, England. 
Po otrzymaniu zaświadczenia, moż­
na się udawać do nast. szpitali we- 
terańskich: VA Lakeside Hospital, 
333 East Huron Str., Chicago, Tele­
fon 943-6600; VA West Side, pnr. 
820 So. Damen Ave., telef. 666-6500 
oraz Hines-Roosevelt & Hines, telef. 
CO 1-6700.

Do chwili obecnej nie ma żadnej 
centralnej rejestracji czy weryfika­
cji ani też zarządzeń wykonawczych 
do Bill H.R. 71.
Opłatek 1 Dyw. Pane.

Opłatek i wieczorek towarzyski 
Rodziny Dywizyjnej odbędzie się w 
sali Lusaka Misssion, pnr. 6965 
W. Belmont ave., w sobotę, dnia 
8 stycznia, o godz. 6:30 wieczorem. 
Będzie atrakcyjny program z har­
cerską szopką i kolędnikami. Bar, 
przekąski i muzyka taneczna. Opła­
ta $4 od osoby. Goście będą mile 
widziani.

Józef Lubecki, prezes; Włady­
sław Lis, sekr.

na zdrowie, na to Boże Narodzenie Gospodyni lub dorosłe panny 
częstowały “czym chata bogata” i uważao to za honor “bo podłaź- 
niki u nos byli”.

Pierwszy dzień Bożego Narodzenia spędzało się spokojnie we włas­
nym domu, nie robiło się nic, nawet izby nie wolno było zamieść. 
W dzień św. Szczepana znów zaczynał się ruch i podłażniki pozwalali 
sobie na całego, nawet w kościele “rzli owsem kielo wlazło, nawet 
ksiendza, prosto po gembie. Kozdy cion kielo mioł sił”. Drugie święto, 
to dzień odwiedzin krewnych, znajomych, biesiady świąteczne przy za­
stawionych stołach, a czasem przy tej okazji i “nomowiny”, bo karnawał 
krótki, to nie można zwlekać, “ba wnet trza dać na •opowiedzi”.

★ ★ ★ ★ ★
Są to wspomnienia, przywieźliśmy je z sobą, pozostają zawsze świe­

że, bo przeżyte szczerze, choć ubogo. Dlatego wracamy myślą do tych 
dawnych świątecznych chwil i przeżyć, których nie zastąpią nam uczty 
przy bgatych sztucznych drzewkach, wygodna jazda samochodem do 
kościoła, czy też codzienny przesyt “omaszczonych” potraw.

Tamta pachnąca jedla, granie dzwonów kościelnych, wąskie chodnicz­
ki wydeptane w śniegu, radość świąt — to nasze bogactwo, tym bar­
dziej drogocenne, bo dalekie, trudne do przeżycia od nowa.

“W cichość wielkom, świątecnom, w miesiącka poświatę, 
bez doliny zadute, bory osędziane — 
idem ku wom z daleka—ludziska kochane — 
trzyma jęcy serdecnie—wigilijny opłatek...

Tym białym polskim opłatkiem dzielimy się z Wami Podhalanie, 
którzy jesteście w Związku i którzy dopiero będziecie. Dzielimy się z 
tymi, którzy go zorganizowali i dalej pracują dla jego rozwóju. Chorym 
życzymy powrotu do zdrowia i dużo radości. Tym, którzy snują pięk­
ne plany na przyszłość życzymy powodzenia. Dziękujemy wszystkim za 
współpracę, tak prasie polonijnej “Dziennikowi Związkowemu”, bratnim 
organizacjom, jak i kierownikom programów radiowych i telewizyjnych. 
Redakcji “Tatrzańskiego Orła” składamy życzenia wytrwania na stano­
wisku jedyne' podhalańskiej placówki prasowej. Osamotnionym — po­
łączenia się z rodzinami. Niechaj wszędzie zapanuje radość, błogość . . . 
i pokój na ziemi.
ZABAWA SYLWESTROWA

Komitet Gospodarczy Domu Podhalan zaprasza na zabawę sylwe­
strową, w piątek, 31 grudnia br. Początek o godzinie 8-ej wieczorem, 
orkiestra “Pasierb Band”. Wstęp 10.00 dolarów od osoby, włączając ko­
lację. Po rezerwacje można dzwonić na telefon GR 6-9195. Janina Duda

Zamiast Życzeń Świątecznych 
Na Kongres Polonii Am. Złożyli

Zamiast przesyłania kartek z życzeniami świątecznymi — na Kongres 
Polonii Amerykańskiej złożyli donacje:

Lista Nr 4
Robert Biesek....................................................................................$10.00
Friendly Travel Bureau...................................................................$25.00
Isia i Wiesław Bielińscy.....................................................................$15 00
Jan Sochański......................................................................................$15.00
Eufemia i Richard Fiedorowicz....................................................... $15.00
J. i B. Józefowicz...............................................................................$15.00
Antoinette Gallas............... . ..............................................................$10.00
Irena i Alexander Rojek................................................................... $10.00
Steven Woźniczki...............................................................................$20.00
Helena i Edward Juszyńscy.............................................................. $10.00
Genowefa Sobkowicz........................................................................ $25.00
Anna i Jerzy Jeziorańscy........................... ............................ . ........$20.00

(z czego $10 na Pol. Am. Fundusz Stypendialny, $5 na KPA
i $5 na Kom. Pomocy Robotnikom w Polsce)

Anna i Adam Sniechowscy...............................................  $10.00
na Pol. Am. Fundusz Stypendialny

Halina i Jan Solohub.......................................................................$15.00
na Kom. Pomocy Robotnikom w Polsce

Grupa 3224 ZNP Tow. Pokolenie.................................................... $loo.00
na Komitet Pomocy Robotnikom w Polsce

Zarząd Wydziału Kongresu Polonii Amerykańskiej na stan Illinois 
serdecznie dziękuje donatorom za ich donacje i apeluje: KTO NASTĘPNY?

Ze Świata Sztuki
Nagrodę i dwa wyróżnienia zdo­

były polskie filmy na zakończonym 
w Lipsku XIX Międzynarodowym 
Festiwalu Filmów Dokumentalnych 
i Krótkometrażowych. Zrealizowany 
przez reżysera H. Jantosa i opera­
tora A. Staśkiewicza długometrażo­
wy reportaż “Angola” otrzymał na­
grodę “srebrnego gołębia.”

W centralnej Galerii Sztokholmu 
Svea czynna jest wystawa polskich 
prymitywistów pod nazwą “Świat 
codzienności z fantazją”. Demon­
strowane są prace 33 malarzy na­
iwnych, twórców ludowych i innych 
niezawodowych artystów. Na wysta­

wie największym powodzeniem cie­
szą się rzeźby Witolda Mizerskiego i 
ludowe malarstwo na szkle.

W Polskim Komitecie do spraw 
UNESCO odbyło się uroczyste wrę­
czenie nagród IX Światowego Kon­
kursu Rysunków Dziecięcych w 
Japonii, zorganizowanego pod patro­
natem japońskiego komitetu do spraw 
UNESCO. Laureatami zostali wy­
chowankowie młodzieżowego Domu 
Kultury z ul. Łazienkowskiej w War­
szawie — Piotr Trzebiński (złoty 
medal) i Grażyna Krupczyńska 
(srebmymedal).

Kronika z Teheranu

Starożytna Osada 
Na Mazowszu

Prace wykopaliskowe w Tłustem 
kolo Grodziska Mazowieckiego 
przyniosły interesujące odkrycia. 
Znaleziono tu ślady osadnictwa z 
HI-IV wieku, m. in. szczątki cera­
miki, t. zw. jamy zasobowe, pale­
niska, pozostałości dawnej kuźni. 
Archeolodzy znaleźli wyłożone 
szczypce oraz część radlicy i rodzaj 
tasaka czy toporka. Były to narzę­
dzia kowalskie i prawdopodobnie 
niedokończone wyroby. Palenisko 
otoczone było drewnianą konstruk­
cją, która kiedyś podtrzymywała 
dach.

W pobliżu kuźni natrafiono na 30 
dymarek — prymitywnych pieców 
do wytapiania żelaza. Przy kuźni 
zachowały się także szczątki dawnej 
studni z drewnianą obudową. Miała 
ona pierwotnie głębokość 3,5 m. Na 
dnie studni archeolodzy natrafili na 
liczne okazy ceramiki.
Odkrycia w Tłustem są bardzo cen­
ne dla poznania najstarszych dzie­
jów Mazowsza. Po raz pierwszy zna­
leziono tak kompletne wyposażenie 
kuźni prowadzącej wytop żelaza. Do 
niedawna przypuszczano, że Ma­
zowsze należało do uboższych rejo­
nów Polski. Badania prowadzone w 
ostatnich latach wykazują, że tere­
ny te były w początkach naszej 
ery rozwinięte pod względem gospo­
darczym.

Emil Młynarski
W dniu 5 listopada rb. przypada 

75-letnia rocznica pierwszego kon­
certu w otwartej w 1910 roku Filhar­
monii Warszawskiej. W związku z tą 
datą odsłonięto na gmachu pamiąt­
kową tablicę ku czci znakomitego 
dyrygenta i kompozytora Emila 
Młynarskiego, współtwórcy i pierw­
szego dyrektora Filharmonii War­
szawskiej.

Tablicę odsłonił jej obecny dyrek­
tor, Witold Rowicki. Wśród licznych 
warszawskich melomanów obecna 
była na tej uroczystości córka Emila 
Młynarskiego, pani Alina Raue. 
Druga córka znakomitego artysty, 
pani Nela Rubinsteinowa nadesłała 
z Paryża depeszę, w której wyra­
ziła wdzięczność władzom miasta za 
uczczenie pamięci jej ojca przez 
nazwanie jednego z placów war­
szawskich placem Młynarskiego oraz 
podziękowanie dyrektorowi Rowic- 
kiemu za wykonanie na koncercie 
jubileuszowym Symfonii Młynar- - 
skiego.

Uhonorowanie 
Uczonych z USA

W największej polskiej uczelni rol­
niczej SGGW—AR w Warszawie od­
była się uroczystość nadania tytułu 
doktora honoris causa amerykań­
skiemu uczonemu Leonowi Frede- 
ricowi Houghowi - doktorowi nauk 
ogrodniczych, profesorowi Wydziału 
Ogrodniczego Uniwersytetu Rutgers 
w New Brunswick w stanie New 
Jersey. Jest on jednym z najwy­
bitniejszych w świecie hodowców 
nowych odmian drzew i krzewów 
owocowych. W swoich pracach dą­
ży również do całkowitej eliminacji 
środków chemicznych stosowa­
nych obecnie powszechnie w sadach.

Od lat prof. Hough jest rzeczni­
kiem współpracy pomiędzy nau­
kowcami Polski i Usa; utrzymuje 
ścisłe kontakty z polskimi kolega­
mi. Na jego wydziale wielu polskich 
pracowników naukowych uzupeł­
niało swoją wiedzę.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Dla wielu Polaków, rozsianych po 
całym świecie, Teheran nie jest mia­
stem nieznanym i dalekim. Przed 
wielu laty przyszli tutaj z Domu 
Niewoli głodni, chorzy, wycieńcze­
ni i tutaj znaleźli pomoc, opiekę i 
tutaj dla nich zabłysła nadzieja na 
lepszą przyszłość. Nie dla wszyst­
kich jednak ... Był to rok 1942.

Nie patrząc na surową kwarantan­
nę przynieśli z Rosji sowieckiej za­
razki tyfusu i innych chorób. Wśród 
słabych, wygłodzonych, nieodpor­
nych uchodźców tyfus wybierał nie­
zliczone ofiary i kosił ludzi jak tra­
wę. W ten sposób na gościnnej zie­
mi Iranu powstał polski cmentarz.

Minęło 34 lata. Mamy listopad 
1976 roku. Czas Zaduszek, kiedy się 
wspomina i modli za tych, co już 
odeszli. Jedziemy więc na południo­
wą stronę tego ogromnego teraz 
miasta i zbliżamy się do dzielnicy 
cmentarnej.

Przy wejściu na Polski Cmen­
tarz widzimy piękną płaskorzeźbę 
Białego Orła na czerwonym tle po 
lewej stronie, po prawej zaś Virtuti 
Miłitari. Pośrodku cmentarza duży 
pomnik z czarnego marmuru i nad- 
pisami w kilku językach. Jak się­
gnąć okiem w równych rzędach le­
żą kamienne tablice z nazwiskami 
zmarłych. Jest ich przeszło 2,000. 
Większość to kwiat młodzieży. Pra­
wie wszędzie ta sama data zgonu 
— rok 1942.

Staraniem niezlicznej kolonii pol­
skiej w Teheranie dnia 16 listopada 
1976 roku odbyło się żałobne na­
bożeństwo na cmentarzu połączone 
z poświęceniem grobów. Mszę św. 
celebrował polski ksiądz, a kwiaty 
i wieńce mówiły o tym, że tych,

co zmarli, rodacy pamiętają. Modli­
liśmy się za tych, co zostali na tej 
ziemi i już nigdy do własnej ojczy- 
żny nie wrócili.

Cześć ich pamięci+
Chciałbym przy tej okazji powie­

dzieć o polskim życiu i o polskiej 
kolonii w Teheranie. Można rozróż­
nić dwie grupy rodaków lub dwa 
różne ośrodki. Jeden to jest nieli­
czna grupa, zamieszkała w Iranie 
z czasów drugiej wojny światowej, 
a nawet wcześniej. Są to w więk­
szości kobiety, które, jako młode 
panienki uratowały się z rąk so­
wieckich oprawców i znalazły swoje 
szczęście i dom w Iranie. Mężowie 
ich są Irańczykami lub Ormianami, 
w domu mówi się po persku, ale 
żadna z tych pań w ciągu długie­
go okresu nie zapomniała swego ję­
zyk., nie odeszła od polskiej kul­
tury i jej serce pozostało polskie. 
Dzieci, już dorosłe, mówią po pol­
sku. Dowodem tego mogą być spo­
tkania na polskiej Mszy św., zebra­
nia prywatne i organizacja Polskie­
go Komitetu pod przewodnictwem 
pani L. Motamed.

Druga, dosyć liczną grupę stano­
wią Polacy — fachowcy, którzy przy­
jechali na mocy zawartych kontrak­
tów, bądź z Anglii, Stanów Zjedno­
czonych lub Polski. Niestety, tylko 
nieliczna grupa Polaków z Kraju 
ma odwagę, aby wstąpić do kościo­
ła lub zawrzeć bliższą znajomość 
z rodakami w Iranie lub z innych 
krajów “kapitalistycznych”. Jest to 
znaczną przeszkodą w zorganizowa­
niu licznej grupy Polaków, któraby 
reprezentowała w irańskim społe­
czeństwie nasz naród i kulturę.

Jadwiga G. Korecka

CZTERY ASY

Janusz i Angela Antoszewicz, Właściciele

POLONAISE LOUNGE and RESTAURANT
IOC 1-05 N. Western Ave.—róg Augusta >

/
zapraszają

Na Wielki Tradycyjny
BAL SYLWESTROWY

W Piątek, Dnia 31-go Grudnia, 1976
Początek o godzinie 8:30 wieczorem 

Gorąca Kolacja z Szampanem 
oraz Wieloma Atrakcjami 

$20.00 od Osoby

GRA...
MIĘDZYNARODOWY ZESPÓŁ, 

NAJLEPSZY W CHICAGO 

pod nazwą

CZTERY 
ASY
Grający i Śpiewający 
Swą Grą i Śpiewem

Oczarują Wszystkich
Po bliższe informacje telefonować:

384-3153 lub 486-9596



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 23 GRUDNIA (DEC. 23), 1976

Dziennik Związkowy POLISH DAILY ZGODA

Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 
Publ.shed Daily except Saturdays and Sundays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 

1201 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois 60622
JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny zarządca EDWARD C. RÓŻAŃSKI 

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano BRunswick 8-8707
Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.60
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Zwyciężył Rozsądek
Sprzeciw Arabii Saudyjskiej, największego 

eksportera ropy naftowej, uratował świat 
przed znaczną podwyżką ceny tego dziś naj­
ważniejszego surowca energetycznego. Za­
miast spodziewanej 20 proc, podwyżki ceny, 
większość państw OPEC zgodziła się na 
10 proc, podwyżkę a Arabia Saudyjska i 
Zjednoczone Emiraty nad zatoką Perską po­
przestały na 5 proc, podwyżce.

Podniesienie ceny ropy o 20 procent 
zahamowało by na długo wychodzenie kra­
jów uprzemysłowionych z recesji i pogłębiło 
nędzę mas “trzeciego świata”, opóźniając jego 
rozwój. Postawa Arabii Saudyjskiej jest wiel­
kim i chyba już ostatnim zwycięstwem prez. 
Forda i sekr. Stanu Kissingera, którzy od 
dawna starali się przekonać rządy państw 
eksportujących ropę (OPEC), że znaczna pod­
wyżka ceny może mieć katastrofalne następ­
stwa dla państw uprzemysłowionych (także 
opóźnionych w rozwoju) i jak bumerang 
odbije się na krajach eksportujących ropę, 
które będą musiały płacić więcej za im­
portowane maszyny i inne wyroby prze­
mysłowe.

Wysoka podwyżka ceny ropy zapoczątko­
wała by błędne koło podnoszenia cen i płac, 
serię strajków i długi okres przystosowania 
się do nowej rzeczywistości. Tempo rozwoju 
ekonomicznego osłabło by znacznie a wzrosło 
bezrobocie.

Rozumowanie Departamentu Stanu oparte 
na faktach i poprzednich doświadczeniach 
trafiło do przekonania ministrowi energetyki 
Arabii Saudyjskiej szejkowi Ahmed Żaki 
Yamani, który przekonał przedstawicieli 
Zjednoczonych Emiratów Arabskich nad 
zatoką Perską, by razem z nim zabloko­
wali podwyżkę ceny ropy o 20 a nawet 
30 procent, jakiej domagali się Iran i Irak. 
Stanowisko Arabii Saudyjskiej i Zjedno­
czonych Emiratów doprowadziło do podziału 
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kartelu OPEC na dwa bloki. Jedenaście 
państw członkowskich z trzynastu biorących 
udział w konferencji w Quatar, postano­
wiło z dniem 1-go stycznia 1977 r. podnieść 
cenę ropy o 10 procent, 1-go lipca 1977 r. 
znowu o 5 procent. Arabia Saudyjska i Zjed­
noczone Emiraty postanowiły jednorazowo 
z dniem 1-go stycznia podnieść cenę o 
5 procent.

Stanowisko Arabii Saudyjskiej jest szcze­
gólnie korzystne dla Stanów Zjednoczonych, 
ponieważ jest to nasz główny dostawca ropy. 
Zakładając, że będziemy musieli płacić innym 
dostawcom wyższą cenę, nasz koszt impor­
towanej ropy naftowej wzrośnie o 7—8 
procent.

Sprawdzają się przewidywania sekr. skar­
bu Williama Simon’a, który przez trzy lata 
powtarzał, że OPEC, jak inne kartele, roz- 
bije się, nie wiemy jednak — kiedy?
Simon mówi, że Arabia Saudyjska bez en­
tuzjazmu, pod naciskiem Iranu, zgodziła się 
na podwyżkę ceny ropy o 300 procent w 
1974 r. Washington nie mógł wtedy nie 
dopuścić do podniesienia ceny ropy, ale 
przez odpowiednie podejście mógł zapobiec 
podwyżce o 300 procent. Obecnie Arabia 
Saudyjska zgodziła się zwiększyć wydobycie 
ropy, by nie dopuścić do podniesienia ceny 
powyżej 10 procent. Ale, twierdzi Simon, 
Arabia Saudyjska zdobyła się na rozsądne 
stanowisko i poważne osłabienie, jeżeli 
jeszcze nie rozbicie kartelu naftowego, wie­
rząc, że przyczynia się do pokoju na Bliskim 
Wschodzie i uzdrowienia ekonomicznego 
wolnego świata.

Pokój na Bliskim Wschodzie jest również 
celem Stanów Zjednoczonych. Od Washing- 
tonu będzie zależało czy spełnią się nadzieje 
Arabii Saudyjskiej i czy pozostanie ona 
czynnikiem hamującym nie liczących się 
z konsekwencjami radykalnych członków 
OPEC.

Ożywienie w Budownictwie
Gdy cena przeciętnego domu przekroczyła 

$50,000 eksperci zaczęli ubolewać, że marze­
nia większości Amerykanów o posiadaniu 
własnego domu będą tylko marzeniami, 
wbrew tym pesymistycznym przepowied­
niom, w niektórych stanach przedsiębiorcy 
budowlani nie mogą nadążyć z *” dową no­
wych domów jednorodzinnych. 1 południo­
wej Kalifornii wybiera się nabyv >w za po­
mocą losowania. Również wbrev przewidy­
waniom, więcej jest nabywców na droższe 
domy w cenie od $75,000 do $100,000 niż 
na tańsze.

Departament Handlu podał do wiadomo­
ści, że w listopadzie wydano prawie 1.3 
miliona zezwoleń na budowę nowych do­
mów, blisko rekordowej ilości sprzed czte­
rech lat. Niewiele jest jednak zezwoleń na 
budowę dużych kompleksów mieszkanio­
wych i to sprawia, że ciągle mówimy o 
zastoju w budownictwie.

Jeden z przedsiębiorców budowlanych w 
Kalifornii posiada na liście czekających na 
nowe domy 300 rodzin. Nie chodzi tu o

domy tanie, lecz powyżej $100,000. Inflacja 
w pewnym stopniu przyczyniła się do oży­
wienia handlu realnościowego. Wielu, którzy 
kilka lub kilkanaście lat temu kupili tanie 
domy, nagle przekonuje się, że obecnie ich 
wartość jest prawie dwa razy większa i 
może stać się podstawą do kupienia droż­
szego domu. Poza tym, domy i ziemia w 
okresie inflacji są doskonałymi inwestycja­
mi. Obniżenie stopy procentowej jest do­
datkową zachętą do kupna domu.

Eksperci obawiają się jednak, że zapowia­
dane przez prezydenta-elekta Cartera rzu­
cenie większych sum na walkę z bezrobo­
ciem — zwiększy nacisk inflacyjny i zmusi 
Federal Reserve Board do podniesienia stopy 
procentowej, co położyło by kres ożywieniu 
w handlu realnościami. Zachłanni przedsię­
biorcy, zachęceni obecnym zapotrzebowa­
niem, mogą wybudować za dużo domów 
i spowodować nowy zastój. Mimo tych za­
strzeżeń, eksperci przewidują, że obecne oży­
wienie w budownictwie przeciągnie się przez 
cały następny rok.

A Bezrobocie Wzrasta.
W listopadzie bezrobocie wzrosło do 8.1 

procent, osiągając największy poziom w tym 
roku. Znaczy to, że 7.8 miliona osób szuka 
pracy, o 900,000 więcej jak pół roku temu. 
W tym wypadku wzrost bezrobocia nie ozna­
cza pogorszenia się sytuacji ekonomicznej. 
W rzeczywistości liczba zatrudnionych stale 
wzrasta. W ciągu sześciu miesięcy, gdy liczba 
bezrobotnych wzrosła o 900,000 osób, liczba 
pracujących wzrosła o 800,000 osób. Gospo­
darka kraju rozwija się niedostatecznie szyb­
ko by wchłonąć cały przyrost naturalny 
i nielegalnych imigrantów. Eksperci oblicza­
ją, że gdyby udało się wstrzymać napływ 
nielegalnych imigrantów, nie byłoby bezro­
bocia. Może jest to przesadny optymizm, 
ale na pewno bezrobocie byłoby znacznie 
mniejsze.

Liczba zdolnych do pracy mężczyzn i ko­
biet szukających pracy doszła w listopadzie 
do 95.9 miliona, wzrastając o 2.8 miliona 
w ciągu roku. Gospodarka kraju musiała 
by wzrastać o 6 procent rocznie, by zaha­
mować wzrost bezrobocia. Ażeby bezrobo­
cie zaczęło spadać, gospodarka musi wzra­
stać o więcej jak 6 procent. Dlatego pre- 
zydent-elekt Carter chce w pierwszym roku 
swych rządów podnieść wzrost ekonomiczny 
do 6.5 procent, by zapoczątkować zmniej­
szanie się bezrobocia. Nie byłoby to duże 
zmniejszanie się i dopiero gdy wzrost dojdzie 
do 8 procent rocznie, co dla gospodarki 
wysoko rozwiniętej jest b. dużym wzro­
stem, bezrobocie może spaść do “znośnego” 
poziomu 4 procent.

Wielu ekonomistów uważa, że jest to nie

osiągalne bez rzucenia przez rząd wielu 
miliardów dolarów na roboty publiczne. Wy­
datki na inwestycje w trzecim kwartale 
tego roku były wyższe o $4.4 biliona niż 
w tym samym kwartale ub. roku. W obecnym 
czwartym kwartale mają być o $5.5 biliona 
wyższe. Wydatki inwestycyjne w drugim 
półroczu 1976 r. były o 15 procent większe 
niż w pierwszym półroczu. Korzyści tego 
w formie wzrostu zatrudnienia okażą się 
dopiero w następnym roku.

W pierwszym kwartale 1977 r. przemysł 
planuje zwiększenie wydatków inwestycyj­
nych tylko o $1.5 biliona (w stosunku 
rocznymj.Jest to nieznaczny wzrost, który 
nie będzie w stanie zapewnić wzrostu eko­
nomicznego zdolnego poważnie zmniejszyć 
bezrobocie. Pozostaje więc rzucenie wielkich 
sum na roboty publiczne i zwiększenie nie­
produktywnej biurokracji, co zwiększy na­
cisk inflacyjny. Węzeł ekonomiczny na pew­
no będzie trudniejszy do rozwiązania niż 
to się wydawało prezydentowi-elektowi Car­
terowi w okresie kampanii przedwyborczej.

To i Owo
Rzadki okaz skrzypiec Guarneriusa sprzed 

244 lat wartości 100,000 ft. szt. skradzio­
ny “muzykowi Florianowi Zabachowi w mon­
trealskim hotelu, został odnaleziony na 
śmietnisku obok hotelu. Anonimowy infor­
mator powiedział policji: “Niech to będzie 
nauczką dla Zabacha, by tak dzieł sztuki 
nie przywoził do Montrealu.)?) Postanowili­
śmy zwrócić mu to”.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Józef Baraniecki

Od Czego Zginiemy

O Nikaragui—Tak! O Polsce—Nie!
DZIENNIK POLSKI (Londyn) -
Na 13 kongresie Międzynarodów­

ki Socjalistycznej w Genewie 
uchwalono 3 rezolucje, z których 
pierwsza domaga się usunięcia nie­
równości gospodarczych między 
państwami uprzemysłowionymi, a 
krajami na drodze rozwoju. Druga 
określa zadania socjalistów w obro­
nie pokoju i opowiada się za odprę­
żeniem oraz za likwidacją bloków. 
Trzecia jest całkowicie poświęcona 
Ameryce Łacińskiej. Występuje 
zwłaszcza przeciw Argentynie i 
Chile, gdzie — ponoć — przemocą 
tępi się ludzi “walczących o podsta­
wowe prawa człowieka.” Ta sama 
rezolucja zapowiada poparcie dla 
“sił postępowych dążących do usta­
nowienia ustrojów demokratycz­
nych w Brazylii, Nikaragui, Gwata- 
mali, Haiti, Boliwii, Urugwaju i 
Paragwaju. Stawia też za przykład 
demokratyczne stosunki w Meksyku 
i w Wenezueli.

W genewskim kongresie Między­
narodówki Socjalistycznej uczestni­
czyło ponad 200 delegatów z 50 partii 
należących do Międzynarodówki, 
lub z nią stowarzyszonych. Zwraca­
ła uwagę obecność znanych socjali­
stycznych przywódców europej­
skich jak kanclerz NRF Schmidt, 
kanclerz Austrii Kreisky, przywód­
ca zjednoczonej lewicy francuskiej 
Mitterrand, były prezydent republi­
ki włoskiej, Saragat etc.

W związku z udziałem tak wy­
bitnych polityków europejskich 
powstało pytanie dlaczego uznano 
za właściwe skupić tyle uwagi na 
stosunkach w Ameryce Łacińskiej, 
a pominięto milczeniem sytuację w 
Europie wschodniej? Czyżby społe­
czeństwom Europy zachodniej, 
gdzie socjaliści albo rządzą albo 
będąc w opozycji wywierają duży 
wpływ na bieg spraw publicznych 
były bliższe kraje Ameryki Łaciń­
skiej od sąsiednich krajów Europy 
wschodniej? Dlaczego o nich tak 
głucho, a o dyktaturach po drugiej 
stronie Atlantyku tak głośno? Dla­
czego socjaliści zebrani w Genewie 
żarliwie domagali się “szanowania 
praw człowieka,” “słusznej opozy­
cji” i “przywrócenia praw ludu,” 
za oceanem a nie zajęli stanowiska 
wobec narzuconych przez Moskwę 
za miedzą, dyktatur monopartyj- 
nych w krajach wschodnioeuropej­
skich?

Ci którzy wodzili rej na 13 kon­
gresie Międzynarodówki Socjali­
stycznej znają doskonale warunki 
pod panowaniem sowieckim i wie­
dzą, że nie ma tam ani “słusznej 
opozycji” ani “praw ludu” ani po­
szanowania “podstawowych praw 
ludzkich.” Znamienne milczenie ja­
kie w tych sprawach zachowano 
sprawia wrażenie, że na ostatnim 
zjeździe genewskim panowała atmo­
sfera obłudy i lęku, by nie obrazić 
Sowietów.

W Portugalii Bez Zmian
THE NEW YORK TIMES. - 

Chociaż premier Mario Soarez ogło­
sił zwycięstwo socjalistów w wybo­
rach samorządowych, niemniej 
socjaliści nie odnieśli kompletnego 
zwycięstwa. Komuniści nadrobili 
straty poniesione w wyborach 
powszechnych w kwietniu i wysu­
nęli się na trzecie miejsce wśród 
głównych partii, mogąc poważnie 
utrudnić pracę znajdującemu się w 
mniejszości rządowi socjalistycz­
nemu.

Niemniej, biorąc pod uwagę cięż­
ką sytuację gospodarczą kraju i 
wprowadzoną przez rząd politykę 
zaciskania pasa, zdobycie przez 
Partię Socjalistyczną 33 procent gło­
sów należy uważać za duży sukces. 
Premier Soares staje jednak w 
obliczu trudnej decyzji: czy spra­
wować nadal rządy w tej ciężkiej 
sytuacji, mając zapewnione popar­
cie tylko własnej partii. Odbudowa

systemu demokratycznego po 50- 
letnim okresie rządów totalitarnych 
jest niezwykle trudnym zadaniem. 
Premier musi uporać się nie tylko 
z chaosem politycznym, jaki pozo­
stawił przewrót w roku 1974 i dwu­
letni okres rządów junty wojskowej, 
ale i z gnębiącymi Portugalię pro­
blemami ekonomicznymi, jak infla­
cja, depresja gospodarcza i bezro­
bocie. Rozczarowanie Portugalczy­
ków wobec nowego systemu demo­
kratycznego najlepiej ilustruje fakt, 
że w wyborach samorządowych 
wstrzymało się od głosowania aż 
35 procent wyborców.

Najlepszą receptą na wprowa­
dzenie politycznej stabilizacji w 
kraju i uzdrowienie jego sytuacji 
gospodarczej byłaby koalicja rzą­
dzącej Partii Socjalistycznej z Partią 
Socjaldemokratyczną która utrzy­
mała w tych wyborach swą pozy­
cję jako druga po socjalistach naj­
silniejsza partia Portugalii.

Zunionizowane Siły Zbrojne?
CHICAGO DAILY NEWS - Wy­

obraźmy sobie następującą scenę: 
wojsko lądowe, marynarka wojenna 
i lotnictwo, wszystkie ściśle podpo­
rządkowane uniom roboczym, prze­
prowadzają glosowanie w sprawie 
strajku podczas gdy siły zbrojne 
wroga przygotowują się do uderze­
nia. Zamiast odpowiedzieć na atak, 
wojsko zaczyna pikietować. Stany 
Zjednoczone poddają się bez odda­
nia strzału.

Oczywiście, jest mało prawdopo­
dobne ażeby coś takiego mogło się 
stać w rzeczywistości, ale wiado­
mość, że Amerykańska Federacja 
Pracowników Rządowych zamierza 
rozpocząć kampanię mającą na celu 
zunionizowanie personelu wojskowe­
go nie jest powodem do radości.

Do unii AFL-CIO, zrzeszającej 
przeszło 300,000 członków, należy już 
wielu cywilów pracujących dla woj­
ska. Nowa kampania unii zmierza 
do zrzeszenia również personelu od­
bywającego czynną służbę. Głównym 
celem unii byłyby wyższe place i 
polepszenie warunków pracy.

Podobno, przywódcy unii są goto­
wi zgodzić się, że kontrakt unii nie 
będzie obowiązywał na wypadek wy­
powiedzenia wojny, co jest ładnie z 
ich strony. Ale nawet wtedy, per­
spektywa zunionizowanych sil zbroj­
nych z lojalnością podzieloną pomię­

dzy unią a ojczyzną nie jest wesoła. 
Wypowiedź sekretarza obrony Don­
alda H. Rumsfelda, że cele unii nie 
dadzą pogodzić się z wyznaczoną 
misją sil zbrojnych jest skromnym 
przedstawieniem sytuacji.

Rumsfeld nie pozostanie na stano­
wisku zbyt długo, ale trudno wyobra­
zić sobie ażeby nowy sekretarz obro­
ny był adherentem pomysłu zunioni- 
zowania sil zbrojnych. Prezydent- 
elekt Carter, który zanim przeniósł 
się na farmę poświęcił się karierze 
militarnej w nuklearnych łodziach 
podwodnych, na pewno również nie 
przyjmie propozycji z entuzjazmem. 
Bliska groźba rekrutowania nowych 
członków przez unię niewątpliwie

ponownie ożywi szereg projektów 
ustaw przedstawionych już Kongre­
sowi i zabraniających organizowa­
nia jednostek militarnych.

Tak czy inaczej, kampania unii 
pracowników federalnych powinna 
zostać powstrzymana zanim poczyni 
dalsze postępy. Mieliśmy już dosyć 
przykładów zamieszania wprowa­
dzonego przez pracowników rządo­
wych w sektorze cywilnym; wystar­
czy przytoczyć tylko nielegalny 
strajk pocztowy. Podobne powstania 
w silach zbrojnych, nawet w najbar­
dziej pokojowych czasach, nie mo­
głyby być tolerowane nawet przez 
jeden dzień czy jedną godzinę.

Rosjanie o Vance
Tygodnik sowiecki “Nowe Czasy” 

(“Nowoje Wremia”) przyznał, że 
Cyrus Vance mianowany przez 
prezydenta-elekta Cartera sekreta­
rzem Stanu jest człowiekiem zdol­
nym, zrównoważonym i jest realistą. 
Tygodnik, podkreślając z zadowole­
niem że Vance przywiązuje duże 
znaczenie do rozwoju stosunków 
amerykańsko-sowieckich, krytykuje 
jego wypowiedź na temat praw 
człowieka i swobód obywatelskich 
w Sowietach. “Nowe Czasy” przy­
pominają, że Vance zapowiedział 
w wywiadzie prasowym, że będzie 
pilnie obserwował czy Sowiety sto­
sują się do postanowień deklaracji 
podpisanej w Helsinkach dotyczą­
cych poszanowania praw człowieka. 
Zdaniem tygodnika moskiewskiego 
jest to nuta dysonansu.

Wpływowy Harriman
Tyg. “U.S. News and World Report” 
podaje, że największy wpływ na 
decyzje prezydenta-elekta Cartera 
w sprawach międzynarodowych i 
bezpieczeństwa ma b. ambasador 
w Moskwie Averell Harriman. Ma 
on również decydujący wpływ na 
obsadę stanowisk w dziedzinie bez­
pieczeństwa i polityki zagranicznej. 
On popierał Cyrusa Vance na sekre­
tarza stanu.

Przewaga Związku Sowieckiego i 
Paktu Warszawskiego nad Europą 
zachodnią w broniach konwencjo­
nalnych, nie jest już dziś dla nikogo 
tajemnicą, a liczby tej przewagi 
są nawet przerażające. Ale nie tylko 
liczby, bo i w tego typu uzbrojeniu 
jest stały postęp techniczny, oraz 
sprawności i skuteczności sprzętu.

Do typu uzbrojenia nie-konwencjo- 
nalnego, a więc broni nuklearnych, 
które dotychczas napawały świat 
strachem, doszły ostatnio bronie 
masowego zniszczenia o wiele stra­
szniejsze, czemu dał wyraz w ONZ 
p. A. Gromyko, sowiecki min. spr. 
zagr., domagając się od delegatów 
potępienia “nowej broni masowego 
zniszczenia, bardziej groźnej niż 
broń atomowa”. Na tę nową broń 
złożyły się osiągnięcia różnych 
dziedzin nauki od fizyki i chemii 
do elektroniki i akustyki, dając 
szerokie możliwości “umyślnego 
manipulowania procesami ziemi, 
oceanów i atmosfery”. W tej dzie­
dzinie możliwości masowego zni­
szczenia, jest zgodność Sowietów i 
Stanów Zjedn., jeśli idzie o potę­
pienie odnośnych badań. Ale o tym 
nieco później.

Inaczej ma się rzecz z “promie- 
liami śmierci” laserami, te nie są 
otępione, bo i Sowiety i Ameryka 
jracują nad ich udoskonaleniem. 
3adnia nad laserami prowadzi też 
ntensywnie Polska.

LASER (light Amplification by the 
Stimulated Emission of Radiation 
- Rozszerzenie Światła (tj. promie- 
mia światła) przez pobudzanie Emi­
sji Promieniowania) — to wąski 
promień skondensowanego światła, 
zdolny do wywierania olbrzymiej 
siły, zdolny do wymiecenia prze­
szkody o dużej objętości. Jego uży­
cie przez kilka samolotów może 
być skuteczniejsze od działania 
całych eskadr bombowców. W labo­
ratorium przy małych odległościach, 
spalają lasery ciężkie stalowe płyty, 
a kierowane z ziemi mogą unieszko­
dliwić na dużej wysokości samolot.

Koszty rozbudowy laserów są 
olbrzymie, opłacają się jednak bo 
ich szybkość jest równa szybkości 
światła, mogą więc dogonić rakietę 
i zniszczyć jej głowicę.

Lasery są jednak delikatne i 
wzmocnienie ich tak aby były ope­
ratywne nie jest łatwe. Tracą siłę 
przechodząc przez opór powietrza, 
są czułe na zaburzenia fal, nad po­
wierzchnią morza, nie znoszą sło­
nego powietrza. Stąd prace badaw­
cze nad laserami muszą być jeszcze 
bardziej posunięte naprzód, aby 
mogły one wykonać zadania wo­
jenne. Badaniom tym nadano jed­
nak wybitne pierwszeństwo, a pro­
gram ich jest już tak daleko za­
awansowany, że trudno go zatrzy­
mać.

BROŃ POCHŁANIAJĄCA TLEN. 
Była to tak zw. CBU-55 amerykań­
ska bomba użyta w wojnie wiet­
namskiej, Otoczona tajemnicą zwa­
na też “ultra-śmiertelną bombą 
duszącą” powodowała wysuszenie 
języka i gardła pożerając z powie­
trza tlen. Są jednak podzielone zda­
nia co do jej skuteczności — nie 
mniej jednak bomby tego typu użyte 
w większej ilości mogą udusić tysiące 
osób.

ZDALNIE KIEROWANE WEH1KU- 
Ł Y, ROBOTY, POCISKI, SAMOLOTY. 
Kontrolowane elektronicznie są one 
bronią do walki na lądzie, w po­
wietrzu i stratosferze. Wydaje się, 
że przyszła wojna będzi prowadzona

“Czwarta
Najważniejszym zagadnieniem 

rządzącej w Argentynie junty woj­
skowej jest ograniczenie swawoli 
związków zawodowych, które w 
okresie dyktatury Perona doszły do 
ogromnego znaczenia i uważają się 
za “czwartą władzę” w państwie 
(obok prawodawczej, wykonaw­
czej i sądowniczej).

Obecnie Generalna Konfederacja 
Pracy jest pod zarządem wojsko­
wym. Strajki zostały zakazane, a 
nowe prawo, ogłoszone kilka dni 
temu, odbiera związkom zawo­
dowym wiele przywilejów jakie 
nadal im Peron w przedsiębiorst­
wach państwowych. Nowe prawo, 
silnie zwalczane przez związki za­
wodowe, przewiduje np., że odtąd 
elektryk będzie płacił za elektrycz­
ność jaką zużywa w swoim domu.

W łonie junty toczy się również 
gorąca dyskusja na temat ustosun­
kowania się do Konfederacji Pracy. 
Wszyscy zdają sobie sprawę, że 
oficer zarządzający obecnie tą na­
czelną organizacją związków zawo­
dowych nie może pozostać na stale 
i działacze robotniczy przejmą z 
powrotem organizację. Chodzi je­
dnak o ograniczenie przywilejów i 
odebranie Konfederacji Pracy statu-

tymi robotami na nie zamieszka­
łych polach bitew takich jak Antark­
tyda lub Księżyc, jak twierdzi p. J. 
Ratliff, szef amerykańskiej organi­
zacji specjalizującej się w rozwoju 
współczesnych broni najnowszych. 
Ameryka wydala już na ten typ 
broni 0.5 mid doi. i poczyniła w nich 
duże postępy, i nie mniej zapewne 
wydały na ten typ badań Sowiety.

Chociaż i co do tego typu broni 
są zastrzeżenia, w projekcie jest 
obecnie w Ameryce wyprodukowa­
nie trzech wersji samolotów bez 
pilota: rozpoznawcza, do walki 
elektronicznej i ataku naziemnego. 
BROŃ BAKTERIOLOGICZNA i CHE­
MICZNA. Jak wiadomo, jest ona 
zakazana, różnymi konwencjami 
międzynarodowymi. Rosja Sowiecka 
produkuje jednak intensywnie broń 
chemiczną, szczególnie bezwonne i 
bezbarwne gazy o silnym stężeniu 
działające gwałtownie na ustrój 
nerwowy i powodujące kompletny 
paraliż nerwów i rychłą śmierć 
(stąd zwane gazami nerwów). Po­
wszechna opinia twierdzi, że po­
mimo zaprzestania produkcji tych 
gazów przez Zachód (chociaż labo­
ratoryjne prace tu się prowadzi), 
Rosja Sowiecka ich produkcję 
wzmogła.

Wydaje się, że Sowiety postawiły 
poważnie na ten typ broni i mają 
w zapasie dla wojska ochronną 
odzież i zaopatrują armię w czołgi 
mogące operować w warunkach 
wojny chemicznej.

• « *

O ile wymienione tu najważniejsze 
bronie masowego zniszczenia są 
groźniejsze od broni atomowej, nie 
wiadomo. Nie wiadomo też czy 
i z jakim skutkiem mógłby być prze­
prowadzony odwet przez broń nukle­
arną, jeśli broń konwencjonalna swą 
ogromną wyższością i szybkością 
osiągnie całkowicie swoje cele.

Wymienione tu bronie masowego 
zniszczenia nie wyczerpują całego 
arsenału niszczycielskich progra­
mów. Były też próby innych broni 
tego typu jak: wytwarzanie sztucz­
nych chmur deszczowych, sztucznie 
pobudzane trzęsienia ziemi i wybu­
chów wulkanów przez nuklearne 
eksplozje podziemne, sztucznych 
piorunów, orkanów, powodzi itp. 
Podobno Amerykanie opracowali 
system stopienia lodów na biegunie 
celem wyprodukowania silnie we­
zbranych fal, oraz wynaleźli broń 
która wytwarza próżnię w warstwie 
tlenu nad ziemią; tak użyta broń 
może spowodować śmierć milionów 
ludzi przez oparzenie nie przefil- 
trowanymi ultrafioletowymi pro­
mieniami słońca.

Wszystkie te bronie pod nazwą 
“broni środowiska i atmosfery” 
mniej lub więcej skuteczne, były 
omówione przez konferencję rozbro­
jeniową w Genewie. Z listy 19 rodza­
jów tych broni odrzucono dwanaście 
jako zwykłe fikcje, a 7 z nich m. in. 
burze gradowe, wybuchy wulkanów 
i wytwarzanie mgły, uznano za za­
leżne od nieobliczalnych warunków 
atomosferycznych i jako czysto teo­
retyczne. Oczywiście jak na razie 
i do czasu.

Jak widać nie brak ludzkiej fan­
tazji do wynajdywania środków 
masowego zniszczenia. Zachód o nich 
myśli głównie jako o środkach 
obronnych. Związek Sowiecki raczej 
jako o broni napaści.

Orzeł Biały

Władza”
su “czwartej władzy”. Prawie 
wszyscy bezstronni obserwatorzy 
życia argentyńskiego są zgodni, 
że nadmierne przywileje robotników 
doprowadziły Argentynę, jeden z 
najbogatszych krajów świata, do 
obecnego kryzysu ekonomicznego i 
chronicznych kryzysów politycz­
nych.

Budżet ONZ
28 państw — w tym Australia, 

Japonia, Niemcy Wschodnie i Za­
chodnie, Polska i Arabia Saudyjska 
będą płacić większe składki w na­
stępnym roku budżetowym na utrzy­
manie Organizacji Narodów Zjed­
noczonych. 30 innych państw—m. in.: 
W. Brytania, Kanada, Francja, Zwią­
zek Sowiecki i Czechosłowacja będą 
płacić mniejsze składki. Prelimi­
narz budżetowy ONZ za przyszły 
rok nie został jeszcze opracowany.

W tym roku wydatki wynosiły 377 
min. dolarów. Składki poszczegól­
nych państw są wyznaczane procen­
towo. Najwięcej płacą Stany Zjedno­
czone — 25%, Związek Sowiecki — 
11.33%, Japonia — 8.66%, Niemcy 
Zach. - 7.74%, Francja - 5.66%, 
Chiny — 5.5% i W. Brytania — 4.44%.
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Pachnidła i Perfumy
Pachnidła

Mówiąc o kobiecie wypielęgnowa­
nej nie można pominąć tak waż­
nych kosmetyków jak wody toaleto­
we, kwiatowe, perfumy toaletowe i 
perfumy luksusowe. Stosowanie 
pachnidel (bo taką ogólną nazwę one 
noszą) ma wielowiekową tradycję. 
Już w czasach starożytnych używa­
no pachnidel, oczywiście w innych 
formach aniżeli obecnie.

My zaś mamy do dyspozycji na­
stępujące kosmetyki:
Wody Kotońskie

Są w zasadzie typowym kosmety­
kiem dla panów, służącym do od­
świeżania. Zawierają 2 do 3 proc, 
esencji zapachowej rozpuszczonej w 
alkoholu 60—70 proc. Wody koloń- 
skie mają również działanie anty- 
septyczne i higieniczne. Jednakże 
trwałość zapachu jest minimalna.
Wody Toaletowe i Kwiatowe

Są nieco zbliżone do perfum toale­
towych produkowanych przez wiele 
firm. Wody toaletowe i kwiatowe 
oraz perfumy toaletowe charaktery­
zują się zapachami kwiatowymi i 
fantazyjnymi. Trwałość tego rodza­
ju pachnidel jest większa aniżeli wód 
kolońskich, gdyż zawierają one 
większy procent esencji zapachowej 
(6—7 procent) i odpowiednie niższe 
stężenie alkoholu.
Perfumy

Są najdroższe ze wszystkich pa­
chnidel, charakteryzują się mocnym 
i trwałym zapachem i powinny być 
używane przede wszystkim na wie­
czór. Perfumy mogą występować 
również w postaci kremu czy emul­
sji.

Jeszcze nie tak dawno temu pach­
nidła dobierano kierując się kolorem 
włosów i oczu, a więc istniał niepisa­
ny podział perfum dla blondynek, 
brunetek czy rudowłosych. Obecnie 
kryteria wyboru perfum, wód toale­

towych czy kwiatowych uległy zmia­
nie.

Uzależnia się dobór raczej od po­
ry roku, okazji, okoliczności, a prze­
de wszystkim od osobowości i indy­
widualnej urody. Przy kupnie per­
fum czy wód kwiatowych można wy­
próbować 3, maksymum 4 zapachy, 
nie więcej, gdyż osoby nie związane 
z zawodową znajomością perfum nie 
są w stanie w ciągu kilku minut 
rozróżnić i właściwie ocenić więcej 
aniżeli kilka zapachów. Na pewno 
elegancka kobieta powinna mieć do 
swojej dyspozycji np. dwa ulubione 
zapachy perfum czy wód toaleto­
wych; chodzi przecież o to, aby 
wytworzyć swój własny styl. Na 
wiosnę i lato dobiera się zapachy z 
nutą kwiatową, na zimę, szczególnie 
okres karnawału, bardziej fantazyj­
ne, egzotyczne.

Warunkiem dobrego zapachu jest 
stosowanie perfum czy innych pach­
nidel zawsze na czystą skórę, Za­
pach perfum połączony z potem da- 
je w efekcie nieprzyjemną woń. Wo­
dy kwiatowe, wody toaletowe są ko­
smetykami przeznaczonymi wyłącz­
nie dla kobiet i można je w zasa­
dzie stosować niezależnie od pory 
dnia. Perfumu toaletowe jako kos­
metyki o zapachu mocniejszym 
powinny być używane na popołu­
dnie i wieczór.

Prawdziwe perfumy przeznaczo­
ne są na wieczór i specjalne okazje. 
Kupując perfumy czy wody toaleto­
we należy wypróbować je na ze­
wnętrznej stronie przegubu dłoni. 
Chodzi przecież o to, aby zapach 
dobrze harmonizował z zapachem 
skóry. Często zdarza się, że te same 
perfumy pachną odmiennie na róż­
nych skórach. Należy również pa­
miętać, że zapach perfum czy wód 
toaletowych dłużej utrzymuje się na 
skórach tłustych, a krócej na skó­
rach suchych.

Uczmy Dzieci
Obowiązkowości

' Najważniejszym obowiązkiem ro- 
dzścówjwfcwpojeniejdżieciom zami­
łowania do pracy, gdyi'ona decydu­
je o przyszłości. Jak najwcześniej 
należy włączyć dziecka w życie ro­
dzinne, najpierw przez zabawę, a po­
tem przyzwyczaić je stopniowo do 
wykonywania coraz trudniejszych 
obowiązków, jak np. utrzymanie po­
rządku, czyszczenie ubrania, robie­
nie zakupów itp.

W ten sposób dom wprowadza 
dziecko w pracę społeczną i wyrabia 
w nim bardzo ważne przymioty, jak 
poczucie odpowiedzialności, oszczę­
dność, zdolność orientowania się w 
życiu i umiejętność pracy.

Zachętę do pracy wyrażać należy 
prośbą, ale równocześnie rzeczo­
wym i stanowczym nakazem. Dzie­
cko powinno nauczyć się cenić rów­
no pracę fizyczną i umysłową.

Wszelka praca ma wielkie znacze­
nie. Powinna odpowiadać siłom fi­
zycznym i umysłowym dziecka, bu­
dzić radość z jej wykonywania. Zle 

wykonaną pracę rodzice muszą 
dziecku kazać, poprawić lub wyko­
nać na nowo.

Tak poważnie traktowana praca 
budzi w dziecku poczucie odpowie­
dzialności, wytrwałości i szacunek 
dla niej.

Na tym podłożu wyrasta świado­
ma dyscyplina, która nie ogranicza 
się do wykonania chwilowych 
nakazów, ale wpływa na udoskona­
lenie pracy. Jak w każdym zespole, 
wspólne interesy rodziny muszą stać 
ponad interesami poszczególnych 
członków rodziny. Rodzice muszą 
być dla dzieci wzorem w spełnianiu 
obowiązków.

Uznając doniesłość wszelkiego ro­
dzaju instytucji wychowawczych, 
obowiązki rodziców wysuwają się na 
czoło w wychowaniu dzieci. Winni 
oni poświęcić dziecku wiele czasu, 
troskliwą opiekę, poznać jego wady 
i zalety, urabiając powoli charakter 
dziecka.

Biała plisowana spódnica, biała bluzka i czarny aksa­
mitny żakiet — szykowny strój, odpowiedni na przy­
jęcia w okresie świątecznym.
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The Eagles Club Forms A Girl’s 
Volley Ball Team

1
The A.A.C. Eagles Club, 3519 W. 

Fullerton Ave., Chicago, has re­
cently formed a girl’s volley ball 
team with practice games started 
at Kościuszko Park, 2732 N. Avers 
Ave. The team of twelve girls is 
open for competition with any other 
girl team in the Chicago Metropoli­

tan area. Matches can be arranged 
by phoning coach George Pawlak at 
253-4672 (evenings).

The team received table decora­
tion plants from coach Matt Adam­
czyk in honor of the United States 
Bicentennial. The decorations were 
hand made by Mrs. Matt Adamczyk 
of Des Plaines, Ill. Photo reading 

L to R front row: Joan Zygmunt, 
Gloria Coughlin, Maria Sendun, Ula­
na Bilynski, Kathleen Keefe. Back 
row L to R: Sally Boehen, Chris 
Samec, Diana Wilkosz, coach Matt 
Adamczyk, Sandy Mazzeri, Irene 
Dash, Beverly Koeppel and Sue 
Laby. (Photo: JosephE. Day).

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 

i RADOSNEGO NOWEGO ROKU 
Dla Klientów, Przyjaciół i Całej Polonii—We Wszelkich 

Poczynaniach i Dalszego Rozwoju—Szczęść Wam Boże—zasyła
POLSKA GOSPODA

ZOFIA’S TAVERN
Zofia Szeląg z Rodziną, Wlascic’ele 

Doskonale napoje wszelkiego rodzaju 
Tam się spotykają przyjaciele i wyjdą zadowoleni. 
Otwar ę 7 dni od 10:00 rano do 2:00 po północy.
Polska muzyka — Biliard i inne urozmaicenia, 

1443 N F!k Grove Ave. Tel. HU 6-9690
ZAPRASZAMY NA SYLWESTRA DO NAS

Najserdeczniejsze Życzenia
WESOŁYCH ŚWIĄT 

BOŻEGO NARODZENIA 
i RADOSNEGO NOWEGO ROKU

Klientom, Znajomym,
Przyjaciołctn i Całej Polonii oraz

■wydajnej pracy dla Jej dobra, 
dalszego rozwoju i sukcesów we 
wszelkich kierunkach w Waszych 

poczynaniach — przesyła

FRANCISZEK i ANIELA BOBAK, Właściciele 
POLSKICH WYROBÓW WĘDLIN

BOBAK’S SAUSAGE SHOP 
and DELICATESSEN 

a to: 1100 W. 47-my Place
Tel. 847-1794

1658 W. 47-ma Ul. — Tel. 847-4845 
3651 W. Diversey Ave. —Tel. 489-3677 

4045 W. 47-ma Ul. —Tel. 247-7122 
5255 W. Fullerton Ave. — Tel. 237-9025

ZAPRASZAMY WAS DO NASZYCH 
SKLEPÓW WĘDLIN

Na Wasz stół na jakąkolwiek okazję polecamy i zapraszamy 
po wieki wybór wędzonych i pieczonych szynek, kiełbas 
domowego wyrobu i ręcznie krajanych, orsz wszelkiego 
rodzaju wyśmienitych wędlin. Bardzo wiele doskonałych 
delikatesów importowanych z Polski..

20-lecie Piwnicy Pod Baranami
Cała prasa polska odnotowała 20- 

lecie Piwnicy pod Baranami — jedy­
nego z najstarszych, najsławniej­
szych i najbardziej obrosłych w le­
gendę kabaretów w Polsce. Kabaret 
mieści się w podziemiach Krakow­
skiego Domu Kultury w tzw. Domu 
pod branami — stąd jego nazwa.

Dwadzieścia lat temu Piwnica by­
ła zwykłym klubem studenckim, w 
którym spotykali się studenci z kra­
kowskich uczelni artystycznych. 
Bywali w klubie Krzysztof Pende­
recki, Bronisław Chromy (wybitny 
rzeźbiarz) i późniejszy założyciel 
Piwnicy pod Baranami Piotr Skrzy­
necki. Nie sposób opisać przedsta­
wień tego kabaretu, oddać jego at­
mosferę jedyną i urzekającą, jego 
specyficzny intelektualny nieco sur­
realistyczny humor.

Gospodarzem Piwnicy, niezastą­
pionym konferansjerem, pełnym in­
wencji autorem, inscenizatórem, jed­
nym słowem ańśźą ‘ ka&aretu jest 
od lat dwydziestil Piotr Skrzynecki.

Sława Piwnicy pod Baranami 
bierze się i stąd, że b. wielu aktorów, 
piosenkarzy, kompozytorów, sceno­
grafów zaczynało swoje kariery 
właśnie tu. Przez wiele lat śpiewała 
tu znana w Polsce i za granicą gwia­
zda polskiej piosenki Ewa Demar­
czyk, jej piosenki komponował sław­
ny dziś kompozytor Zygmunt Ko-

Muzea Grozy
Są — jak wiadomo — w Polsce 

muzea, budzące do dziś grozę w 
oczach zwiedzających, mianowicie 
muzea zorganizowane na terenach 
dawnych obozów koncentracyjnych 
z okresu okupacji hitlerowskiej. 
Największym z nich jest obchodzą­
ce również w tym roku swe 30- 
lecie (organizacji) Muzeum Oświę­
cimskie, czynne na obszarze byłego 
hitlerowskiego KL Aushwitz, jedne­
go z największych obozów zagłady 
w Europie z okresu II wojny świa­
towej. O zachowaniu obozu dla 
potomnych, jako Pomnika Walki i 
Męczeństwa, myśleli już jego więź­
niowie. Tak też się stało. W 1945 
roku Sejmowa Komisja Kultury 
wniosła projekt ustawy o powoła­
niu muzeów w byłych obozach na

nieczny, występowali tu Magda 
Umer i Marek Grechuta, znani i łu­
biani w Polsce interpretatorzy pio­
senek poetyckich.
Jubileusz wypadl okazale. Wiele za­
bawnych i pomysłowych imprez 
zamknął wspaniały bal, na którym 
spotkały się wszystkie znakomitości 
polskiej kultury.

“Nadworny” Poeta
Wybitny poeta współczesny James 

Dickey (także nowelista) otrzymał 
zamówienie na poemat na inaugu­
rację Jimmy Cartera. Dickey pra­
cuje obecnie na Uniwersytecie South 
Carolina. Jego poemat zostanie 
umieszczony w programie, ale nie 
musi go deklamować, jak Robert 
Frost na inauguracji Johna F. 
Kennedy w 1961 r.

Washington (Reuter) — Wbrew 
krążącym przepowiedniom, że hory- 
ryzont ekonomiczny Stanów Zjedno­
czonych zaciąga się nowymi chmu­
rami i należy się liczyć z pogor­
szeniem się sytuacji gospodarczej, 
ogłoszona przez Federal Reserve 
Board statystyka obudziła wśród 
ekonomistów większą dozę optymiz­
mu.

Według ostatnich danych, produk­
cja przemysłowa w całym kraju 
wzrosła w listopadzie o 1,2 procentu, 
a wskaźnik produkcji osiągnął licz­
bę 132,0 — czyli najwyższy poziom 
od czerwca 1974 r. Zdaniem ekono- 

Niezwykły 
Wypadek

Miami, Floryda (UPI) — Samolot 
transportowy wiozący 37 krów do 
Republiki Dominikańskiej w czwar­
tek rano, zjechał z najdłuższej jezdni 
lotniska międzynarodowego w Miami 
i wpadł do kanału. Jeden z członków 
załogi został przygnieciony w kabinie 
samolotu i zajęło oddziałom ratunko­
wym przeszło sześć godzin zanim 
zdołano go uwolnić. Inżynier lotu 
Stanley Grogan odniósł bardzo cięż­
kie okaleczenia, natomiast pilot 
Wayne Dickman, lat 56 i jego wspól­
nik Luis Corrons, lat 23 wyszli bez 
większych obrażeń. Władze starają 
się ustalić co spowodowało wypadek 
i są pod wrażeniem że przesunięcie 
się ciężaru w samolocie podczas 
wznoszenia się w powietrze było 
tego przyczyną.

mistów, zwyżka ta jest w dużej 
części wynikiem zakończenia straj­
ków robotniczych w przemyśle 
samochodowym oraz w fabrykach 
produkujących narzędzia rolnicze. 
Niemniej czynniki rządowe podkreś­
liły w Washingtonie, że wzrost ten 
można uważać za zapowiedź lep­
szej koniunktury gospodarczej, 
zważywszy, iż w ciągu poprzed­
nich trzech miesięcy wskaźnik 
produkcji przemysłowej stale się 
zmniejszał. Takie zjawisko było 
często w przeszłości sygnałem zwol­
nienia tempa rozwoju gospodarcze­
go i zapowiedzią recesji.

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

Wzrost Produkcji 
Przemysłowej w USA

Majdanku (przedmieście Lublina)
1 w Oświęcimiu-Brzezince. Ustawa 
nadała muzeum w Oświęcimiu cha­
rakter instytucji, której obowiąz­
kiem jest prowadzenie stałej i ak­
tywnej walki o realizację tej części 
apelu więźniów, wyzwolonych przez 
oddziały Armii Sowieckiej, w któ­
rym nawoływali oni, by “nigdy 
więcej zbrodnie takie się nie 
powtórzyły”. W ciągu trzydziestu 
lat istnienia muzeum oświęcimskie 
zwiedziło około 12 min ludzi, w tym
2 min gości zagranicznych.

Hołd pamięci więźniów zamęczo­
nych w obozie oddało osobiście 
wielu czołowych mężów stanu, m. 
inn., prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Gerald Ford, prezydent Fran­
cji Valery Giscard d’Estaing i pre­
zydent Austrii Rudolf Kirschlager. 
Staraniem muzeum urządzono licz­
ne wystawy objazdowe i okresowe, 
odczyty i seanse filmowe. Prowa­
dzona jest też żywa działalność 
edytorska.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym 

Council 139 P.N.A.
Bowling League

STANDINGS
W. L. Pts. 

Fare’s Insurance 28 20 39
Chuck’s Wagon 30 18 38
Geo. & Dot’s Lounge 26 22 35
Ted’s Place 25-23 35 
2nd Federal 24 24 34
Lesh’s Lounge 25 23 33
Wheels S.A.C. 26 22 32
Dr. Blazewicz 23 25 30
Krupa’s Tavern 23 25 30
Club Mono Lounge 19 29 27%
Dick Peter Motors 21 27 27
Sliz Foods 18 30 23%

Frank Hartig emulated Grich and 
stole the spirit by taking Dick Peter 
Motors on a wild ride and leaving 
them holding the bar for their gal­
lant efforts in Council 139 PNA 
bowling activities at Archer Kedzie 
Lanes last Friday night. What a dis­
play of power by a mighty mite as 
he powered a hefty 591 series for 
Krupa’s while Dennis Śpiewak was 
the heavy for the Motors with a nice 
high of 496.
Motors 897 929 955-2781 
Krupa’s 992 9162 1054-3018

Ron Dahlberg had the big hand 
with a 215-589 for Fare’s Insurance 
as they dumped Dr. Blazewicz 
Optometrists for a pair of games 
and three points. Ed Jerzak was 
the best for the losers with a 588 
series.
Blazewicz 1019 952 949-2920
Fare’s 1063 1009 930-3002

Geo. & Dot’s Lounge found the 
victory torch as they swept three 
points from Sliz’s Foods in a closely 
fought session. Happy smiling Tonyl 
Stampanato kept the pace with a 572 
series while Sliz Foods were left at 
sea with Ken Stefański as the oars 
with a 610 effort.

Sliz’s 1038 1041 1018-3097
Geo. & Dot’s 1053 1096 977—3126

Lesh’s Lounge continued their

Holy Innocents
Holy Name Society 

Bowling League
STANDINGS 

Won Lost
Checkline Inc. 29 13
Sojka Funeral Home 26 16
Stubby’s Tap 26 16
Zilka Menswear 23% 18%
Holy Name # 1 21 21
Jean’s Place 19 23
Holy Name #2 18% 23%
Gut’s Tavern-Hall 17% 24%
Urbaszewski F. H. 15 27
Malec Funeral Home 14% 27%

TOP TEN BOWLERS
Jim Zachacki 180
Stan Czerski 178
JoeMiaso 176
Ray Kosmicki Jr. 175
Roger Loeding 175
Jerry Ochab 169
RonPartipillo 167
Terry Renter 167
Jim Rybka 167
Stan Pyka 167

OVER 200
Roger Loeding 237-203
Ray Kosmicki Jr. 233
Jim Zachacki 217-207
Stan Pyka 213
Ron Michal 211
Ed Wolford 209
Terry Renter 208
Gene Giers 202
RonPartipillo 202
Gene Januszewski 201

OVER 500
Jim Zachacki 597
Roger Loeding 595
Ray Kosmicki Jr. 577
Ron Michal 555
Jerry Ochab 554
Brian Rybka 543
Ed Wolford 541
Stan Czerski 525
Gene Giers 520
Stan Pyka 517
Ron Partipillo 512
Rich David 508

Sędzia Aresztowany 
Za Pijaństwo

Irving, Tex. (UPI) — Szef Naj­
wyższego Sądu stanu Kansas, Harold 
R. Fatzer, lat 66, został usunięty 
z samolotu i aresztowany, za wywo­
łanie awantury na samolocie w nie­
przytomnym stanie pijaństwa. 
Icydent ten miał miejsce w dniu 
21-go listopada, ale został podany 
do wiadomości publicznej dopiero 
w czwartek. Fatzer, jak podaje 
raport, był tak pijanym, że stanowił 
niebiezpieczeństwo nie tylko dla 
siebie, ale i dla pasażerów samo­
lotu. Incydent miał miejsce na 
samolocie linii Braniff, na który 
Fatzer wsiadł w Topeka, Kansas, 
lecąc do Miami, Floryda. Samolot 
z pijanym Fatzer wylądował w Dal­
las, Texas, kontynując swój lot po 
aresztowaniu pijanego sędziego. 

winning ways with a split in points 
over the tough Club Mono Lounge. 
Frank Siers 545 was the big noise 
for the victors while Twinkle Toes 
Fred Siwiec was the gallant warrior 
with a 243-653 series.

Club Mono 976 1014 967-2957
Lesh’s 985 944 968-2897

Ted’s Place presented a Xmas gift 
to their sponsor Mr. Ted Sosnowski 
as they stopped a tough 2nd Federal 
S & L Assn, five for a double win 
and three points. Ken Szeredy dis­
played his old form with a 546, while 
Sam Cosino had his spare sights 
for a 548 score.

2nd Federal 942 986 985-2913
Ted’s 950 1010 956-2918

Our defending champions Chuck’s 
Wagon presented a well balancej at­
tack with Wayne Mason leading the 
way with a 615 to take a pair of 
games and three points from the 
Wheels SAC. Tom Zebig was the 
best for the Top Hats with a 555.
Wheels SAC 965 985 1063-3013
Chuck’s 1025 957 1111-3093

SPECIAL
The Council 139 PNA Sports Com- 

mitee and all the bowlers extend 
their best wishes to Mrs. Sophie 
Surdej who is a member of the 
Committee a speedy recovery and 
hurry back Sophie.

There will be no bowling on Xmas 
and New Years Eve so as Secretary 
I wish all the sponsors and bowlers 
a Merry Christmas and a Happy 
New Year and a prosperous one.

Stanley Wojtowicz

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOP A—1490 ke 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOP A

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poi.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 

Codziennie 7:00-8:30 rano 
2:00-3:00 po poi. w Niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI 1 SŁOWIE”

Stacja WOPA 

Codziennie 
od 12 w poł. do 12:30 po poi,

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca 

“KAWALKADA” 

WOPA
Co Wieczór od 7:30-8-30 

Poniedziałki 

KAWALKADA

90 Minut od 7 Wiecz.

“GŁOS POLONII*’ 

WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonse rzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Dziełom Sztuki Na Ratunek

. w

22, 23

Kondolencje 
Rochforda

Lansing, Mich. (DP-D). Grupy, 
które popierają karę śmierci złączy­
ły się, by oznajmić o rozpoczęciu 
akcji, która pozwoliłaby wprowadzić 
karę śmierci w Michigan.

“Człowiek, który musi wymazać 
swoje ja” — takimi słowami okre­
ślił funkcję konserwatora zabytków 
włoski historyk sztuki prof. Barbac- 
ci. A jednak w tej właśnie dziedzinie, 
z natury niejako skazanej na “bez- 
nazwiskowość” Polska znalazła się 
w światowej czołówce. Wśród wielu 
ośrodków konserwatorskich w kra­
ju szkoła krakowska, którą tworzą 
głównie absolwenci Wydziału Kon­
serwacji Akademii Sztuk Pięknych 
stanowi centrum myśli i poczynań 
konserwatorskich. Ponad 150 człon­
ków Sekcji Konserwacji przy kra­
kowskim Zw. Polskich Artystów 
Plastyków stanowi zawód w pracow­
niach muzealnych, Pracowniach 
Konserwacji Zabytków, Zakładach 
Artystyczno-Badawczych ASP i 
wielu innych.

Wystawa “Dzieło sztuki w kon­
serwacji” otwarta w krakowskim 
Biurze Wystaw Artystycznych — 
jest efektem trzech lat pracy i przy­
gotowań Sekcji Konserwatorskiej.

uniewinniani. Kara śmierci w takich 
wypadkach byłaby bezpowrotną i 
ogromną pomyłką. Holmes uważa, 
że nawet taka “olbrzymia pomyłka” 
byłaby “tego warta” o ile obniży­
łaby poziom mordów w Michigan.

Holmes oświadczył, iż dwie rzeczy 
są widoczne: że przez 10 lat był fak­
tycznie zakaz kary śmierci, czeka­
jąc na decyzję Sądu Najwyższego 
US i w ciągu tych samych lat zbrod­
nia wzrosła.

Doszedł on do wniosku, że kara 
śmierci pomogłaby odstraszyć 
zbrodnię, chociaż wniosek pozostaje 
otwarty dla krytyki.

Ontario, Calif. (UPJ) — Arthur 
Methe, lat 55, ojczym aresztowanego 
przed kilku dniami Donald Wiggins, 
lat 41, zmarł na udar serca na stacji 
policyjnej, do której został przewie­
ziony wraz z żoną Edna, lat 64, na 
badania.

Pasierb zmarłego, Donald Wig­
gins, został aresztowany po znalezie­
niu arsenału około dziesięć ton broni, 
amunicji, pocisków itd. na pustyni w 
południowej Kalifornii. Ojczym Wig­
gins, został aresztowany wraz z żoną 
i synem Arthur Methe jr. jako podej-

i nie widzi najmniejszego powodu, 
dlaczego nie wystarcza jej podpis. 
Prezes banku, Richard Pearson za­
przecza skardze powódki i twierdzi, 
że bank mieszczący się pnr. 645 E. 
87-ma ulica, udzieli! wielu pożyczek 
kobietom, nie wymagając podpisów 
ich mężów. “Nie jest to naszą poli­
tyką — powiedział Pearson — by 
stosować dyskryminację”. Pearson 
dodał, że bank prowadzony przez 
Murzynów i stanowiący ich włas­
ność utworzono przed 12 laty, w celu 
zwalczania dyskryminacji przeciw 
czarnym.

Ora Leonard, która jest Murzynką, 
żąda odszkodowania w sumie $ 10,000 
za znieważenie przez odmowę po­
życzki, i domaga się orzeczenia 
sądowego, zakazującego zarządowi 
banku stosowania tego rodzaju 
praktyk w przyszłości. Leonard 
zabiegała o pożyczkę, gdyż potrze­
bowała pieniądze na zakup nowego 
auta.

Gołębie Na Eksport
Przedmiotem eksportu mogą być 

także ... gołębie. Taką właśnie bo­
wiem ofertę otrzymała od włoskiej 
firmy “Maison a Olivieri” z Bolonii

stwa Finansów przeszedł na stano­
wisko ministra d/s zagranicznych, 
później na stanowisko minstra finan­
sów i sekretarza generalnego partii 
rządzącej.

Jako ekspert w dziedzinie gospo­
darczej, Fukuda cieszy się silnym 
poparciem kół przemysłowych i 
handlowych. Istnieje ogólne przy­
puszczenie, że położy on główny 
nacisk na realizację projektów robót 
publicznych, aby poprawić sytuację 
krajowych producentów i konsu­
mentów.

Źródła polityczne informują, że 
nowy przewodniczący Liberalnych 
Demokratów mianuje na stanowisko 
sekretarza generalnego partii do­
tychczasowego rywala politycznego 
Masayoshi Ohira, byłego ministra 
d/s zagranicznych i finansów.

Fukuda obejmie ster rządowy 
w Japonii w czasie gdy jego partia 
posiada 261 madatów z 512 w izbie 
niższej parlamentu.

Piękne Kryształy
Od wielu lat Huta Szkła “Violetta” 

w Stroniu Śląskim zajmuje czołową 
pozycję wśród krajowych producen­
tów kryształów. Huta dostarczy w 
br. przeszło 2,600 ton kryształów o 
wartości 350 min zł.

Na długiej liście zagranicznych 
odbiorców znajdują się m.in. Au­
stria, Wielka Brytania, Jugosławia, 
Włochy, Stany Zjednoczone, Kanada, 
Australia. W ubiegłym roku wpływy 
dewizowe “Violetty” osiągnęły war­
tość 9,800 tys. zł. dewizowych. W tym 
roku produkcja eksportowa wzroś­
nie, a jej wartość osiągnie ok. 11 
min zł dew.

Polskiego franciszkanina Zenona 
Żebrowskiego, popularnie zwanego 
bratem Zeno zna cała Japonia. Od 
wielu lat prowadzi on pracę misyjną 
w tym kraju. W Tokio zbudował w 
dzielnicy slumsów tzw. Miasto Mró­
wek, przeznaczone dla ubogich, po­
dobne wzniósł w innych miastach. 
Opiekuje się bezdomnymi, głodny­
mi, dziećmi. Napisano o nim wiele 
książek, z których jedna — “Zeno 
shinu hima nai” — przetłumaczona 
została na inne języki. Śpiewają o 
nim w Japonii piosenki, kręcą filmy. 
W kilku miastach m.in. w Osaka, 
Fudżi, Hiroszimie powstały pomniki 
upamiętniające działalność polskie­
go misjonarza.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wykryto Arsenał 
Skradzionej Broni Brat Zeno 

w Japonii

Zarząd banku w południowej czę­
ści miasta, własność Murzynów, zo­
stał oskarżony o dyskryminację, 
gdyż odmówiono udzielenia pożyczki 
w sumie $3,000, kobiecie tylko dla­
tego, że na podaniu obok jej pod­
pisu brakowało podpisu jej męża. 
Pozew złożyła w federalnym sądzie 
okręgowym Ora L. Leonard. Jest to 
jeden z pierwszych pozwów, wnie­
sionych po uchwaleniu ustawy fede­
ralnej — Equal Credit Opportunity 
Act, zakazującej dyskryminacji.

Ora Leonard pracuje w Stano­
wym Departamencie Opieki Spo­
łecznej jako specjalistka w spra­
wach pomocy dla ubogich rodzin. 
Zarabia $13,000 rocznie. W tydzień 
po złożeniu podania o pożyczkę 
w Seaway National Banki of Chi­
cago, powiadomiono ją, że nie otrzy­
ma pożyczki, jeżeli podania nie 
podpisze także jej mąż.

Leonard nie ma żadnych długów

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz ś.p.

Casimir S. Płazia k
Członek Tow. Wolna Polska Gru­
pa 2660 Z.N.P., po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 22-go grudnia 
1976 roku, o godzinie 4:45 nad 
ranem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 24-go grudnia, o godzinie 
9-ej rano, z Schielka Funeral 
Home pnr. 7710 W. Addison do 
kościoła St. Celestine, w Elm­
wood Park, (Msza Sw., o godzinie 
9:30), a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Josephine (z domu Machała), 
żona; Casimir (Geraldine), 
Dolores (Dominiek) Gagliano, 
syn, synowa, córka i zięć; 11 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Schielka Funeral Home 
Telefon 625-3444.

Członek Tow. Najświętszego Imienia Jezus i Tow. Zwiastowanie 
N.M.P. Nr. 887 ZPRK w Am. po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 22-go grudnia, 1976 
roku, o godzinie 3:00 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do 
kościoła Sw. Brunona (Msza Sw. o godzinie 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Cecilia (z domu Suchwalko), żona; Lillian (Edward) Hubney, 
córka i zięć; Edward Hubney DDS, wnuczek; Wiktoria Oszczepińska, 
siostra, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home
Telefon 735-7521. ________________ -

Budowa Rezerw 
Zboża w Planie
Washington (UPI) — Nominat 

prezydenta-elekta Carter, na stano­
wisko sekretarza rolnictwa, kongr. 
Robert Bergland z Minnesota, uważa 
że wprowadzenie kontroli produkcji 
zboża w następnych latach nie jest 
pożądane, mimo spodziewanych re­
kordowych plonów następnego lata 
w postaci jednego biliona buszli 
żyta. “Uważam że powinniśmy nad­
wyżkę zbiorów żyta i zboża magazy­
nować, ażeby mieć dostateczną re­
zerwę w razie nieurodzaju. Przy 
wzrastającym zapotrzebowaniu zbo­
ża w całym świecie, utworzenie po­
ważniejszych rezerw zboża i żyta 
jest bardzo pożądane, gdyż przyczy­
ni się to do podtrzymania cen zboża 
a równocześnie zapewni nam dosta­
teczne zapasy w razie nieurodzaju” 
—powiedział Bergland.

rżany o udział w spisku utworzenia 
arsenału dla militarnej prawicowej 
grupy w Stan. Zjed.

Władze skonfiskowały pięć ton amu­
nicji i broń przechowywanych w 
misternie skonstruowanych na pu­
styni Mojave bunkrach. Trzy tony 
amunicji i broni, włączając moź­
dzierze, pociski do zestrzeliwania 
samolotów itd. znaleziono w jego 
domu i odlewni żelaza w Ontario. W 
międzyczasie policja poszukuje 
sprzedawcę broni ręcznej Michael 
Stringer, w którego leśniej chacie 
znaleziono duży zapas broni. Wraz 
z bronią znaleziono także obfitą lite­
raturę anty-semityczną i anty- 
murzyńska. Władze podejrzewają że 
skonfiskowana broń była skradziona 
z magazynów wojskowych w Kali­
fornii, przez Wiggins i jego zwolen­
ników. Śledztwo w tej kwestii pro­
wadzone jest dalej.

Nowa Akcja o Karę 
Śmierci w Michigan

W 10-tą rocznicę śmierci naj­
droższego męża mojego, ojca i 
dziadka naszego, ś.p.

Józefa Migacz 
odprawiona zostanie Msza św. 
piątek, 24-go grudnia 1976 r., w 
kościele św. Józefa, w Polsce w 
rodzinnej wiosce Bystra oraz 
o godz. 8:30 rano w kościele SS. 
Cyryla i Metodego w Chicago'.

Maria Migacz, żona; córki, zię­
ciowie, oraz wnuczki i wnuki.

nuarśft posiedział Coleman, dla 
zapewnienia tym dzielnicom dalszy 
rozwój ekonomiczny, jak i dla zachę­
cenia konsumentów dla załatwiania 
swych zakupów swobodnie, bez na­
tłoku, w sklepach tych dzielnic.

NIEDZIELA, 26 GRUDNIA
Tow. Króla Jana III Sobieskiego 

Grupa 298 ZNP odbędzie swe posie­
dzenie oraz wybór zarządu na rok 
1977 w niedzielę, dnia 26 grudnia, o 
2-ej po południu, w sali parafialnej 
Pięciu Braci Męczenników, 4327 So. 
Richmond ul. Po wyborach będzie 
instalacja nowego zarządu. Sekre­
tarz fin. Józef Dudek będzie urzę­
dował od 12.45 po poł. Prosimy człon­
kostwo o liczne przybycie. — Ferdy­
nand Piekarz, prezes; Bolesław Las­
kowski, sekr. prot.

Klub Pojawian odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 
26-go grudnia, w sali zwykłych po­
siedzeń, początek o godzinie 2:30 
po południu. Ze względu na wybory 
zarządu na rok 1977, prosimy człon­
kostwo o jak najliczniejsze przyby­
cie.

Za Zarząd: Jan Rębacz, prezes; 
Władysław Pucek, sekr. prot.
NIEDZIELA, 2 STYCZNIA

Zarząd Klubu Przyjaciół m. Żabna 
zawiadamia członkostwo, iż nowo­
roczne posiedzenie z uiszczeniem 
rocznych składek odbędzie się w dniu
2- go stycznia, w sali Weteranów, 
pnr. 3024 N. Laramie ave., o godz.
3- ej po południu. Prosimy o liczne 
i punktualne przybycie, gdyż nie­
obecność uważać będziemy za skre­
ślenie z listy członkowskiej. — Kazi­
mierz Matug, prezes; Zbigniew Giza, 
sekretarz.

Tow. Ratunkowe Kwików odbę­
dzie swe posiedzenie instalacyjne 
w niedzielę, 2-go stycznia, 1977 r., 
w sali pnr. 5814 Fullerton ave., o 
godz. 2-ej po południu, w sali gór­
nej. Po załatwieniu bieżących spraw 
będzie zaprzysiężenie nowej admi­
nistracji Tow. na rok 1977. Podany 
zostanie obiad, który płaci Towarzy­
stwo nasze (członek nie płaci). Na­
leży tylko zatelefonować uprzednio 
do prezesa na telef. 622-3143 na 
tydzień przed Nowym Rokiem i 
podać, ile osób przybędzie. Nie 
wolno jest przyprowadzać innych 
osób jak tylko naszych członków. 
Będzie loteria, muzyka, poczęstu­
nek i śpiew kolęd. Komitet ma 
w programie dwie zabawy: 12 lutego 
i 29 października w 1977 roku. — 
Jan Pieprznik, prezes; Zofia Latu- 
szek, sekr.

(Dokończenie ze str. 1-ej)

(w Japonii dzień ten nie jest 
świętem). z

Przed ostateczną decyzją partii, 
Fukuda oświadczył, iż całkowicie 
zgadza się z amerykańskim Pre- 
zydentem-elektem Jimmy Carterem 
co do konieczności nowego spotkania 
na szczycie przedstawicieli państw 
niekomunistycznych. Wyraził przy 
tym nadzieję, że spotkanie to 
odbyłoby się w stolicy Japonii.

Ustępujący ze stanowiska prze­
wodniczącego partii, i tym samym 
z urzędu Premiera, Takeo Miki liczy 
69 lat. Był on reformatorem partii, 
który stworzył sobie wielu wrogów 
wśród konserwatywnych elemen­
tów kiedy zarządził wnikliwe śledz­
two w sprawie afery lapowniczej 
firmy samolotowej Lockheed. Szereg 
osobistości partyjnych zostało po­
stawionych w stan oskarżenia w wy­
niku tego dochodzenia, między in­
nymi b. Premier Japonii Kakuei 
Tanaka.

Miki został zmuszony do ustą­
pienia w rezultacie porażki, jaką 
rządząca partia poniosła w wybo­
rach powszechnych 5 grudnia. Libe­
ralni Demokraci ponieśli największe 
straty polityczne w ciągu ostatnich 
21 lat, tracąc przy tym większość 
w kluczowej izbie niższej parla­
mentu. Zdobyto ponownie większość, 
kiedy w szranki partii przyjęto kilku 
konserwatystów, którzy kandydowali 
jako niezależni.

W czasie swojej długiej kariery 
politycznej, Fukuda piastował nie­
malże każdy ważniejszy urząd poli­
tyczny, z wyjątkiem stanowiska 
Premiera. Z biurokracji Minister-

OMAHA. — 46 pasażerów odniosło obrażenia w czasie wykolejenia się jednego 
z wagonów pociągu linii kolejowej Amtrack. Trzej pasażerowie zostali przyjęci 
do lokalnego szpitala, jeden w poważnym stanie. (UPI)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Stanisław 
Fiticzkowski

Weteran Armii Polskiej— 
Żołnierz 2-go Korpusu

Odznaczony Krzyżem Walecznych 
i Brązowym Krzyżem Zasługi 

z Mieczami;
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
21-go grudnia, 1976 roku, o go­
dzinie 6:30 wieczorem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 24-go grudnia, o godzinie 
8:15 rano, z Casey-Laskowski 
Funeral Home, pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła Sw. 
Jacka (Msza Św. o godz. 9-ej), 
a stamtąd na cmentarz Maryhill, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Aniela (z domu Orlińska), 
żona; Janusz (Zofia), syn i sy­
nowa; Jan i Stefan, wnuki; 
Donna, wnuczka; oraz rodzina 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Casey Laskowski.
Telefon 777-6300.

Gość z Tanzanii
W Polsce przebywał na zaprosze­

nie ordynariusza katowickiego ks. 
bpa Herberta Bednorza, ks. bp 
Maurus Libaba, ordynariusz 
Mtware z Tanzanii. Głównym celem 
jego przyjazdu do Polski jest uzy­
skanie misjonarzy i misjonarek do 
pracy apostolskiej w jego diecezji.

W Katowicach ks. bp M. Libaka 
by gościem miejscowego ordynariu­
sza ks. bpa H. Bednorza. Z Katowic 
udał się do Oświęcimia, gdzie w 
byłym hitlerowskim obozie koncentra­
cyjnym złożył hołd niewinnie pomor­
dowanym milionom osób z całej Eu­
ropy. Modlił się przed ścianą straceń 
i w celi śmierci bl. Maksymiliana 
Kolbego. Był na Jasnej Górze, gdzie 
w kaplicy Matki Bożej Częstochow­
skiej odprawił Mszę św. W Warsza­
wie podejmował go ks. bp Broni­
sław Dąbrowski sekretarz Episko­
patu. Złożył też wizytę w biurze mi­
syjnym Episkopatu spotykając się z 
jego dyrektorem ks. Antonim Koszo- 
rzem.

Coleman podał także do wiado­
mości, że miasto Detroit będzie ob­
jęte tym programem, z tym że sy­
stem próbny wprowadzony będzie 
równocześnie z finansowanym przez 
rząd federalny ulepszonym syste­
mem transportacyjnym, na który 
Kongres przeznaczył w październi­
ku $600 milionów.

Miasto Cleveland, Ohio jest je­
dynym z jedenastu miast, które za­
biegały o fundusze federalne na 
wprowadzenie tego nowego pro­
jektu, które posiada własny dobrze 
funkcjonujący system masowej 
transportacji. Wśród miast, które 
zabiegały o udział w projekcie mini- 
pociągów, znajdowały się — Miami, 
Floryda, Indianapolis, Ind., Jack­
sonville, Fla., Norwalk, Virginia i 
St. Louis, Missouri.

Coleman zapowiedział, że jeśli 
Miami, Floryda przystąpi do budo­
wy systemu masowej transportacji, 
to wówczas może liczyć na pomoc fi­
nansową od rządu federalnego w 
sumie około $575 milionów. “Musi- 
my koniecznie podjąć środki dla 
usunięcia samochodów z zatłoczo- 

Gninna Spółdzielnia “Samopomoc ,* nyełrulic śródmieść naszych dużych 
Chłopska” w Tomaszowie Lubel­
skim (woj. zamojskie). Odstawiono 
z Tomaszowa do Włoch pierwszą 
partię 4.5 tys. żywych gołębi. Do 
końca bieżącego roku umowa prze­
widuje dostarczenie łącznie 6 tys. 
tych ptaków, które kontrahent wło­
ski rozprowadzi na cele hodowlane.

Odnośnie stowarzyszeń policja i 
członkowie planują, że zaangażują 
żony i przyjaciół do pomocy w cyr­
kulacji petycji w całym stanie.

Popierający karę śmierci twier­
dzą, że w przeszłości były wypadki,

Akcja na otrzymanie 265,000 pod- kiedy skazani mordercy byli później 
pisów była poparta przez rzecznika 
Fraternal Order of Police, the The 
State Police Troopers Association 
i stanowego reprezentanta Kirby 
Holmes (R-Utica), który pomógł w 
wysiłkach, by rozpocząć akcję.

Grupy chcą postawić pytanie 
przed wyborcami w 1978 r. Potwier­
dzające głosowanie obali obecny za­
kaz kary śmierci w stanowej konsty­
tucji.

Holmes oświadczył, że ma już 
przyrzeczone $15,000 na wysłanie pe­
tycji i twierdził, że będzie musiał 
mieć jeszcze dwa razy tyle na fi­
nansowanie akcji.

Nazwać można wystawę bez przesa­
dy wydarzeniem zarówno w sensie 
artystycznym jak i problemowym. 
Stanowi ona podsumowanie pewnego 
etapu działań konserwatorskich w 
Polsce, ukazuje naukowo-badawczy 
rozwój warsztatu konserwatora, 
metody, techniki, dorobek.

Szereg eksponatów pokazanych 
jest w czasie realizowania różnych 
etapów prac i po zabiegach kon­
serwatorskich: taka metoda ekspo­
zycji jest próbą ukazania czegoś 
bardzo niewymiernego;samego tru­
du konserwatora, jego wątpliwości, 
poszukiwań, wiedzy.

Sprawy te wielkiej wagi, zwłasz­
cza gdy konserwator stoi wobec 
dzieła bardzo zniszczonego czy 
wręcz istniejącego w postaci szcząt­
kowej. W takich sytuacjach na plan 
pierwszy wysuwa się osobowość i 
talent konserwatora, także jego 
zawodowa etyka, umiejętność pod­
porządkowania się zadaniu główne­
mu, tj. zwróceniu dziełu pierwot­
nych cech jego artystycznego wyra­
zu. Wystawa “Dzieło sztuki w kon­
serwacji” zgromadziła ok. 100 
obiektów: rzeźba, malarstwo, tkani­
ny, meble, elementy wyposażenia 
wnętrz. Żńaihziy śić t!u eksf&ńaty z 
terenu kilku województw Polski.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój, teść mój, dziadek 
mój i brat mój ś.p.

Antoni Gluszynski

Kobieta Skarży Zarząd Miasta 
Banku o Dyskryminację

By Skrócić 
Sobie Życie

Istnieje niezliczona ilość zaleceń 
podpowiadających w jaki sposób 
przetrwać w zdrowiu do późnego 
wieku, zachowując maksimum kon­
dycji. W Szwecji ukazał się nato­
miast plakat, na którym wydruko­
wano w dziewięciu punktach zale­
cenia dla tych, którzy chcą..., jak 
najszybciej pozbawić się tężyzny 
fizycznej.

Oto one:
1. — Nigdy nie chodź po scho­

dach. Zawsze używaj windy, nawet 
jeśli chodzi o jedno piętro.

2. — Jedź zawsze samochodem. 
Nigdy pieszo — nawet najkrótszy 
dystans!

3. — Pal dużo, głęboko się za­
ciągaj, a najlepiej będzie, gdy po­
łączysz to z alkoholem.

4. — Zrezygnuj czym prędzej z 
niedzielnych relaksowych spacerów.

5. — Celebruj należycie wszystkie 
obfite posiłki, a przede wszystkim 
obiad. Dużo jedz, a po jedzeniu pal.

6. — Zaniechaj wszelkich ćwiczeń 
fizycznych. Relaks — to ma być 
relaks, najlepiej w pozycji siedzą­
cej lub leżącej.

7. — Dbaj, aby zawsze mieć przy­
gotowaną dobrą wymówkę, jeśli 
ktoś chciałby namawiać cię do 
jakiegokolwiek ruchu.

8. — Jeśli już nie uda ci się wy­
kręcić i będziesz musiał zażyć tro­
chę sportu, nie daj się naciągnąć 
na żadną rywalizację.

9. — Co najmniej podwójnie prze­
kraczaj dzienną normę kalorii przy 
posiłkach.

Nowy Rząd 
Powstaje w Japonii

Groźne 
Sygnały 

w Rodezji
Salisbury. (UPI) — Władze Rodezji 

spodziewają się, że w okresie świąt 
Bożego Narodzenia dojdzie do spo­
tęgowania działań bojowych i ter­
rorystycznych nacjonalistów mu­
rzyńskich, a w szczególności tych 
formacji, które mają swe bazy 
wypadowe w Mozambiku.

Wydano specjalne ostrzeżenia 
dla osób podróżujących, które wzy­
wa się, aby w miarę możności ko­
rzystały z osłony konwojów wojsko­
wych, zawiadamiały policję o za­
mierzonym wyjeździe w rejony 
odlegle oraz poszczególne etapy 
podróży kończyły jeszcze przy świe­
tle dziennym.

Komunikat dowództwa wojskowe­
go informuje, że w poniedziałek 
terroryści zabili białego podróż­
nego z Republiki Afryki Południowej 
oraz trzech białych policjantów.

Trudną sytuację rządu rodezyj- 
skiego pogorszyło napięcie w sto­
sunkach z sąsiednią republiką Bots­
wana, dotychczas względnie przy­
jaźnie nastawioną do Rodezji. '

W tym tygodniu rząd Botswany 
wystąpił z oskarżeniem, że oddział 
wojsk rodezyjskich zaatakował ko­
szary policji w granicznym mieście 
Francistown i zgłosił protest do 
Rady Bezpieczeństwa NZ z powodu 
“powtarzających się” incydentów 
granicznych.

Chór Szopenowski
Blisko 150 osób śpiewa w chórze 

Stowarzyszenia Śpiewaczego im. 
Chopina z Buffalo. Ten najstarszy, 
liczący 74 lata chór polonijny w 
USA reprezentuje wysoki poziom 
artystyczny. Na program zespołu 
składa się kilkadziesiąt opracowa­
nych pieśni amerykańskich i pol­
skich. Ostatnio chór zakończył tour­
nee po 6 stanach Nowej Anglii i wy­
stąpił z koncertem polskim w No­
wym Jorku. W przyszłym roku chór 
odwiedzi Polskę.

Mini - Pociągi 
Dla 4 Dużych Miast 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
sekund, tak że pasażer może wsiąść 
i wysiąść z nich gdziekolwiek sobie 
tego życzy bez żadnego kłopotu.

Cztery Miasta
Wśród jedenastu miast, które za­

biegały o fundusze federalne na 
wprowadzenie tego próbnego pro­
jektu, zwyciężyły cztery miasta.

Miasta — Los Angeles, California, 
Cleveland, Ohio, Houston, Texas i 
St. Paul. Minnesota zostały wybra­
ne dla wprowadzenia tego próbnego 
systemu “mini-pociągów”, który o 
ile okaże się praktycznym i szybkim, 
będzie wprowadzony później w in­
nych większych miastach kraju. 
Coleman zapowiedział, że miasto 
Los Angeles otrzyma dodatkowo $25 
milionów z funduszy fedralnych na 
usprawnienie swego systemu trans- 
portacyjnego.

in MemoFim

James M. Rochford, szef Chica- 
goskiego Dept. Policji, przesłał 
kondolencje pani Daley i całej 
rodzinie śp. mayora. W krótkim 
liście Rochford pisze, że mayor 
Daley był wzorem doskonałości w 
rządzie miejskim. Kondolencje szef 
Policji złożył w imieniu swoim oraz 
wszystkich funkcjonariuszy Depar­
tamentu.

7-LetniChlociec 
Potrącony Przez 

Ciężarówkę
7-letni chłopiec, który został po­

trącony w niedzielę przez samochód 
ciężarowy w Niles, zmarł w Lutheran 
General Hospital wskutek dozna­
nych, ciężkich obrażeń głowy. Eddie 
Frountzis, zam. pnr. 7300 Nora, 
Niles, szedł do kościoła z bratem 
kiedy zdarzył się tragiczny wypadek. 
Chłopiec był rzucony na odległość 
60 stóp przez jadące auto ciężarowe, 
twierdzi policja.

-

W./
W
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★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy★ Parceleir Praca Żeńska

i Witraże z Torunia
Dla Zamku

skutki, jak zawarte w

276-6400 ★ Kanalizacja

★ Naprawa TYand

★ Meble★ Pomoc Domowa

HOUSEKEEPER
Jak co roku, na Jasnej Gó- t0 ijve in, with nice young

★ Praca MęskaI wiał lord Snowdon. . p ML
O rozwodzie przez dłuższy ś M * raca IHęSKa i ★ Przeprowadzki

Please send resume in confidence to

★ Domy
★ Do Wynajęcia

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

danie bakteriologiczne mięsa, 
co może stać się przyczyną

przygotowanego szkła. Ozdo­
bią je kompozycje o moty­
wach historycznych. Szkło do 
zamkowych witraży będzie 
wytapiane według receptur 
starych mistrzów, ale w no­
wej, chociaż niewielkiej hu­
cie.

IMMEDIATE 
OPENING

— a w wypadku powtarza­
nych dawek antybiotyków 
lub stosowania antybiotyków 
o zwolnionej resorpcji— nie 
powinno się go dostarczać do 
spożycia przez 5 dni od ostat­
niej dawki leku. Apelujemy 
więc do rolników: przy lecze­
niu krów antybiotykami py­
tajcie zawsze lekarza wete­
rynarii, jak długo mleko nie­
przydatne będzie do spożycia 
i stosujcie się ściśle do jego 
wskazówek.

W okresie nieprzydatności 
mleka nie tylko nie używajcie 
go sami, bo mogłoby to za­
szkodzić wam i waszym ro­
dzinom, lecz nie odstawiajcie 
go również do zlewni, by nile 
zaszkodzić innym i nie powo­
dować strat. Mleko nieprzy­
datne do spożycia może być 
po przegotowaniu wykorzy­
stane w gospodarstwie jako 
pasza np. dla świń.

Leczenie zwierząt antybio­
tykami —• powoduje również 
nieprzydatność do spożycia w 
tym okresie ich mięsa. Anfy-

T'AXI SERVICE — Polska kiero 
wca. Dzwońcie po taksówkę: — 

277-8609 lub 277-7635

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych. 

Licencjonowani i bondowani.

mistrzostwa toruńskich rze-

EXPERIENCED 
WAITRESSES 

LUNCH 
WEEKENDS and PARTIES 

Nordic Steak & Pub Restaurant 
138 S, Waukegan Road 

Deerfield, Ill.
272-5020

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczana firma 

przewozowa.
588-5567 oraz 463-8624 

przeprowadzki tanio, 
SOLIDNIE i Z GWARANCJĄ, 

od 8ej do 8ej wieczorem.

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 283-0666

JEDEN ŁADNY 
POJEDYNCZY POKÓJ 

Do wynajęcia dla mężczyzny 
Z używalnością kuchni 

3065 W. Palmer Tel. 384-2522 
Telefonować po godz. 6 wlecz.

OPIEKA NAD DZIECKIEM
Musi zamieszkać. Opieka nad 2 
letnim chłopcem i małym domem. 
Musi mówić po angielsku. Wyma­
gane referencje. Zapłata oraz po- 

, kój i utrzymanie.
398-5856

ONSLOW MEMORIAL HOSPITAL
P.O. Box 1358, Jacksonville, North Carolina 28540 

or phone (919) 353-1234, ext. 394

POTRZEBA NATYCHMIAST 
NARZĘDZIOWCA (Tool Maker) 
Do budowy maszyn. Musi mieć 
doświadczenie w wykonaniu pra­
cy z rysunków technicznych. 
Okazja do nauczenia się dobrego 
zawodu. Dobre warunki pracy. 
Zapłata uzależniona od doświad­
czenia. Dzwonić lub zgłaszać się 
codzień do 5:30, w sobotę do 4-tej 
po poł.

WIKKLE TOOL & ENG. 
1001-18 Republic Dr. 

Addison. IL.
543-2220

PIEKNE 4 POKOJE 
UMEBLOWANE 
MIESZKANIE 

DO WYNAJĘCIA 
Z kompletnym urządzeniem. 

Tel. 772-7190 
Rozmówicie się po polsku.

IWAŃSKI
MOVING CENTER

Przep c wadzki mieszkań i biur.
384-3322 lub 878-1162

4 DUŻE pokoje, 1-sze piętro. 28-a 
ulica i. Springfield, świeżo odma­
lowane, nieumeblowane. Doro­
słym, bez psów. — 521-6839.

Praca Janitorska
Mężczyźni i kobiety potrzebne do 
prac przy sprzątaniu na pełen 
czas na przedmieściach. Muszą 
posiadać własny transport.

Zgłoszenia osobiście do:

honorową pręzeską 18 stówa-, 
rzyszeń dobroczynnych i spra- i 
wuje patronat nad kilkudzie- j 
sięciu innymi klubami i zwią-' 
zkami, dużo podróżuje, poma­
gając królewskiej siostrze w' 
Obowiążkach reprezentacyj- ’ 
nych. Wolne chwile spędza! 
na ulubionej wysepce Musti-; 
que na Morzu Karaibskim. i 
Jeżeli księżniczka i lord spo- i 
tykali się przypadkiem w do- i 
mu, on mówił szybko: “Och,; 
fatalnie się składa, kochanie,■ 
bo jutro odlatuję na zdjęcia 
do Australii!”

Bomba w końcu wybuchła 
i nawet Królowa Elżbieta II 
nie potrafiła zapobiec skanda­
lowi: doszło do kompromitu­
jącej rodzinę królewską sepe- 
racji. Po pęwnym czasie 
wszystko się uspokoiło. Księ­
żniczka gorliwie zabrała się 
do swoich obowiązków repre­
zentacyjnych i kuracji odchu­
dzającej zaś Tony do swoich 
zdjęć. I tak skończyła się hi­
storia miłości królewny i fo­
tografa.

RECEPTIONIST
Typing 45 wpm, phone and 
light shorthand. New Michi­
gan Ave. office building. For 
details, call Theresa at

828-1190

W PÓŁNOCNO - ZACHODNIM, 
ILLINOIS

5 dobrych farmerskich aktów, 
przy dobrej drodze na rogu. 

Blisko szkół i miasta.
312-231-1025

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznię po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525

HOUSEKEEPING
Part time wanted 

Mon. thru Fri.
Oak Brook office building. 
Some English.

Call Mr. Williams
843-0240

Between 3 and 5 P.M.
RESTAURANT

Zackley’s is Here 
in Barrington

Now interviewing for sharp and 
experienced people over 21. Full 
and part time.
COCKTAIL WAITRESSES 

FOR SHOWROOM
• Cocktail and Food Waitresses

for dining roqm
• Hostesses and Cashiers
• Bus Boys and Dishwashers
If you want to be a part of the 
hottest new “in” place in the area, 
call Von at 381-7171 between 
11 a.m. and 5 p.m.

DEPENDABLE WOMAN 
NEEDED

4 days per week. Mon. through 
Thur. General housework-laun­
dry. Excellent pay. Recent refer­
ences. Must speak some English. 
Good home for right person. 
North suburb.

835-2688

7500 PóŁNOC-7500 ZACHÓD
20-letni murowany ranch. 5% pokoi, 3 sypialnie. Pełna piwnica 
częściowo wykończona. Gazowe ogrzewanie. Centralne ochła­
dzanie. Drewniany garaż na 2 auta z elektrycznym okiem do ' 
otwierania drzwi. Podatki około $800. Parcela 30x125 stóp. 
Bardzo czysty i nie wymaga utrzymania. Cena $62,500.

TELEWIZORY
Kolorowe, Czarne, Białe. 

Naprawia.
INŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja,

5% POKOI, 1-sze piętro, 3609 W. 
DivćFsey. Dzwonić pa 5-ej 

252-6918

KOBIETA da sprzątania raiz w 
tygodniu, najlepiej w piątek. Wi­
nnetka. — HI 6-0707.

BELMONT i CICERO
Murowany, 3-mieszkaniowy, 1-6, 1-5 i 1-3. Murowany i ogrze­
wany garaż na 2 auta. 2 systemy ogrzewania gazem gorącą 
wodą. Nowszy dach na domu i garażu. “Garden apt.” został 
zrobiony około 13 lat temu. Roczny dochód $7,560.

Cena tylko $74,900.

MACHINE
BUILDER

Experienced machine builder 
to assume’ responsibility of 
proto type assembly. Must 
have technical background. 
Top

EXPERIENCED 
ASSEMBLERS

Must be capable of reading 
blueprints. Good working 
conditions, in new factory. 
Liberal fringe benefits. Call 
till 2 P.M.

766-0660
ask for Shop Superintendent

Foreman
& Setup Man

Experienced in setup, 
. small press and venders.

384-6638

YOUR BEST YEAR!!
Due to company growth the following 
opportunities are now available on our 
Night Shift.
• TURRET LATHE OPERATORS
• DRILL PRESS OPERATORS
• O.D, GRINDER
• HEAT-TREAT FURNACE 

OPERATOR
• MILLING MACHINE 

OPERATOR
The above openings require EXPERI­
ENCED PEOPLE who have desire to 
grow with our firm.
Earn OUTSTANDING pay and company 
paid benefits in our clean, modern 
plant.

General Office
Bright and personable indi­
vidual with good typing skills, 

i and congenial phone person­
ality, to perfprm diversified 
office duties.
Pleasant working surround­
ings in rapidly growing North 
Side office.
5 days a week, 8:30-5 jj.m., full 
benefits, salary open.
Call Mrs. Hansen for App’t

MODULAR 
PRODUCTS CORP. 

6001 N. Clark St.
973-5100

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie tgloszenia realnościowc w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnnściowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 

-każdemu.

mięsie po 3 dniach, a w wą- • 
trobfe nawet, po 7 dniach. 
Dlatego również i w tym wy­
padku należy zasięgać rady 
lekarza weterynarii — który 
określi, kiedy można poddać 
zwierzę ubojowi dla użytku 
własnego lub na spęd.

U zwierząt otrzymujących 
antybiotyki w mieszance pa­
szowej, należy wstrzymać ich 
podawanie na 10-14 dni przed 
ubojem. Krowom mlecznym i 
kurom niosącym — nie nale- I 
ży w ogóle podawać pasz za-1 
wierających antybiotyki.

Potrzeba 
KRAWCÓW

PRASOWACZY
i da różnego rodzaju napraw 
krawieckich, w prestiżowym 
Klubie, cd poniedziałku do pią­
tku w godzinach cd 9 rano do 
6:30 w'sezerem.

Telefonować:
726-2840

Ext. 269
Pytać o Mrs! WOELFLIN 
Między 9 rano a 5 po poł. 
Dejecny równ; szanse każdemu

A U 11 W 11* ) Vł I **1VV J 0
family. One child. General 
hóusewórak and laundry. 
Private room and bath, TV. 
Recept references required. 
English necessary.

835-2150

Koncert
Na Jasnej Górze

ASSISTANT
OFFICE GIRL

Needed
MUST TYPE — 
Speak ENGLISH 

POLISH. FULL TIME. 
(NorthwesLSide)

CALL—TONY MOZYNSKI
286-5115

Between 3 and 5 P.M.
Week days

Immediate Opening For: 
EXPERIENCED 

TAILOR
And

ALTERATION MAN
GOOD SALARY 

(Tailor Store)
GOOD TRANSPORTATION 

(Golf Mill Area)
CALL 299-2700

Kłopoty 
Małżeńskie 

Pary Książęcej 
Małżeństwo księżnicz­

ki Małgorzaty brytyjskiej by­
ło skandalem. Kiedy siostra 
Królowej zawierała związek 
małżeński, mówiono, że jest 
to związek z miłości wielkiej i 
prawdziwej. Tony Armstrong 
Jones, noszący od chwili mał­
żeństwa tytuł lorda Snpw- 
don i siostra królowej mieli 
później — jak mówiło się w 
Anglii — tylko wspólny a- i

j rze odbył si^żw. 'koncert ce- 
icyliański. Ną jego treść mu- 
! zyczną złożyły się utwory G. 
i Muffeta, J. S. Bacha, C.Fran- 
jka, G. M Gounoda, M. Dupre, 
|G. F. Haendla i K. Nystedta, 
j oraz dzieła kompozytorów 
■polskich: F. Nowowiejskiego, 
T. Jastrzębskiego, M. Burzyń­
skiego. Wykonano również 
Hasło Chóru Jasnogórskiego, 
kompozycji organizatora kon­
certu i organisty jasnogór­
skiego Eugeniusza Branki.

Wśród wykonawców czoło­
wą postacią był Romuald Sro­
czyński ż Poznania, docent 
tamtejszej Wyższej Szkoły 
Muzycznej, w klasie organów. 
Poza tym wystąpił zespół in­
strumentalny z Filharmonii 
Częstochowskiej, z solistą Pio- 

dres. No, i dwoje wspólnych i j\e,m Wontorskim i Józef Sie- 
dzieci. Poza tym nie łączyło i J=raHcy na organach w 
ich już nic. “To piekielnie nu- i prezbiterium bazyliki, oraz 
dne być wciąż żonatym z je-1 40-osobowy Chor Jasnogór- 
dną i tą samą kobietą” — ma- , ______________ _____

POTRZEBNA gospodyni, własny 
pokój, telewizor. Musi lubić dzie- 

| ci i mówić choć trochę po angiel­
sku. — 272-5791.

Invest In Your Future 
CALL OR APPLY 

312-969-7640
Arrow Gear Co.

2301 Curtiss Street 
Downers Grove, Illinois 

An Equal Opportunity Employer M/F 
WESOŁYCH ŚWIĄT DLA 

WSZYSTKICH

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY -ZNIŻONE 

OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

W Okresie świątecznym 
Otwarte do 9ej Wiecz. 

Soboty do 6ej i Niedz. do 5?j pp. 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety m^bli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lab 
“Hollywood”------------------- $ 58
Kanapa i fotele---------------$139
Kanapa rozkładana do 
spania----------------------------$ 78
Radio-magnetofony-----__:.$39 95
Materace--------------------- .$19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinefte sets”------------ - ----- $ 46
Kuchnie gazowe (gas rang"s)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
("freezers”) —-------------------$168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni-----—__$399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru. _.$ 78 
Gazowe piece 
do ogrzewania----------------- $ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p Wiktora Kosmaczewsklego 
Tel. 486-7838

Do wyboru mamy wiele rodzai domów w innych dzielnicach 
w różnej rozpiętości oen z wpłatą dostosowaną do Waszej kie­
szeni. Jeśli, natomiast, pragniecie sprzedać swój dom, biuro 
nasze oszacuje go Wam bezpłatnie. Wszelkich informacji udzieli 
w języku polskim.

| | Pani ANNA NOWAK

L I O REALTORS
5629 N. Milwaukee Ave. 631-5700 lub 792-1424

NOWY ORLEAN.—Rosyjska gimnastyczka Olga Korbut w czasie pokazu gimnastycz­
nego w Nowym Orleanie. Rosyjska drużyna gimnastyczna odbyła turę po Stanach Zje­
dnoczonych zatrzymując się w 11 miastach. (UPI)^

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

ARROW GEAR WANTS YOU
TO MAKE 77

For individual with good typ­
ing ability. Ideal position for 
future growth with mfg. firm. 
Hospitalization, profit shar­
ing. 8 paid holidays, etc.

APPLY 1
2525 N. Elston

pay.
Call

371-0170
For appointment

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

czas nie było jednak mowy. 
Wyrok Królowej był jedno­
znaczny i brzmiał: nigdy na 
to nie pozwolę! Tony i Mar­
garet żyli więc w zgodzie, 
schodząc sobie nawzajem z 

I drogi. Życie Tony’ego, artysty j

mieślników.
dopuszczania do ‘spożycia Przy toruńskiej PKZ działa 
mięsa zakażonego drobnou-1 obecnie — wyspecjalizowana 
strojami chorobotwórczymi ilpracownia witrażownicza 
powstawania na skutek tego — gdzie ' przygotowywano o- 
zatruć pokarmowych u ludzi, szklenie wielu zabytkowych 

Dlatego eksperci Światowej budowli, m. in. — zamku w 
Organizacji Zdrowia zalecają, Malborku, wrocławskiego ra­
by czas między podaniem an- tusza, zabytków Gdańska i 
tybiotyku a ubojem, nie był Torunia. Największym od 
krótszy niż 48 godzin. Wielu chwili istnienia pracowni zle- 
jednak badaczy uważa — że^ecniem — będzie oszklenie 
czas ten jest zbyt krótki, bo ! Zamku Królewskiego.
np.: po większych dawkach; Do tego celu potrzeba około 
debecyliny, znajdowano ją w 12 tysiące m kw. specjalnie

W ostatnich latach notuje 
się znaczny postęp w leczni­
ctwie zwierząt, w dużej mie­
rze dzięki stosowaniu coraz to 
nowych antybiotyków. Po­
nadto preperaty te' dodawane 
są w całym świecie do pasz, 
w celu przyspieszenia wzro­
stu. Często jednak używa si’ę 
ich bezkrytycznie, bez zacho­
wania należytych środków 
ostrożności.

Szczególnie szerokie zasto­
sowanie znalazły antybiotyki 
w leczeniu tak częstych dziś 
chorób wymienia. Preparaty 
dowymieniowe, produkowane 
obecnie w celu uzyskania lep­
szych wyników terapeutycz­
nych, zawierają antybiotyki 
w dużych stężeniach i o prze­
dłużonym okresie działania. 
Powoduje to wydalanie ich z 
wymienia wraz z mlekiem, 
przez stosunkowo długi okres, 
nawet przez 5 dni po jedno­
razowym wprowadzeniu pre­
paratu. Do wydalania anty­
biotyków z mlekiem dochodzi 
również po wstrzyknięciu ich 
nie tylko v do wymienia. Spo­
żywanie takiego mleka przez 
ludzi stwarza niebezpieczeń­
stwo powstania u nich uczu­
leń, a u osób jqż uczulonych.

■ Reakcji alergi­
cznej.

Niektóre antybiotyki (chlo­
ramfenikol, streptomycyny), 
mogą wykazać działanie tok­
syczne. Może też nastąpić u- 
odpornienie się drobnoustro­
jów na stosowane antybioty­
ki. W ostatnim czasie pojawiaj 
się coraz więcej doniesień o j 
zaburzeniach procesów prze-i 
twórczych mleka zawierają­
cego antybiotyki. Odnosi się 
to zwłaszcza do jogurtu i je­
mu podobnych produktów o- 
raz serów.

Znajdujące się w mleku an­
tybiotyki mogą tak bardzo 
hamować rozwój nieodzo­
wnych w procesie przetwór­
stwa drobnoustrojów, że do­
chodzi do wytworzenia pro­
duktów wadliwych, niezdat­
nych do obrotu handlowego i 
tym samym powodujących 
poważne straty ekonomiczne. 
Wspomniana duża koncentra­
cja antybiotyków w prepara­
tach odwiemieniowych spra-1 
wia, że ich stężenie jest zna­
czne, nawet w mleku zbior­
czym ze zlewni, w którym do 
mleka wolnego od antybioty­
ków dodano mleko krowy o- 
trzymującej preparaty do wy­
mienia. _ _ V..

Penicylina zawarta w mle- > fotografa i autora filmów do­
ku — nie zostaje zniszczona , kumentalnych było zresztą ; 
w czasie pasteryzacji i goto-; wypełnione pracą. Ale nie 
wania. Dlatego komisja eks-| tylko pracą: od wielu już lat 
pertow Międzynarodowej Or-, na horyzoncie pojawia się co- 
ganizacji Zdrowia ustaliła, że j raz nowa piękna kobieta, o | 
mleko od krów leczonych an-. której ogólnie było wiadomo, j 
tybiotykami — nie może bye że byja aktualną przyjaciółką 
dopuszczone do spożycia i iorda . fotografa, 
przerobu co najmniej 72 go-. Księżniczka Małgorzata! 
dżiny od zakończenia leczenia j miała też wiele zajęć. Jest

Wpływ Antybiotyków
Na Środki Spożywcze Tradycja „yrob„ wltraży 

biotyki za warte w mięsie, wy- j w Toruniu siedmiu stu- 
wołują u spożywających jej^eci- Wiele wspaniałych dzieł 
ludzi, takie same szkodliwe j dawnych mistrzów uległo zm- 
okuiki ok mleku iszczeniu, ale te, które prze-
a ponadto uniemożliwiają ba- trwały dowodzą wielkiego

FOREMAN
Northwest Chicago located 
company has an immediate 
opening forfa Foreman or 
a group leader to supervise 
a small group of Machinists 
in Drills, fyfills, Lathes and 
do some fixture rework. 
Must be able to set-up all 
machines and relate well 
with employees. We offer 
an excellent salary with 
top company benefits.

CALL—MR. HORSMAN

772-6744
ELLIS CORP.

An Equal Opportunity Employer

NURSE ANASTHETIST-CRNA
Immediate and permanent position available. Salary 
open, excellent living area year round. (4) weeks vaca­
tion your first year, top benefits. Located close to all 
summer and winter recreational regions. Housing avail­
able. Why not insure your career now? Live and work 
where you can enjoy your surroundings. Come to Coastal 
North Carolina.

5 POKOI, świeżo odnowione, 
1-sze piętro, Jackowo. Wolimy 
dorosłych. Dzwonić po 6 wieczo­
rem 235-4910. ________
5 POKOI, 2 sypialnie, 3-cie piętro. 
Gazowe ogrzewanie. Dwojgu pra­
cującym, bez daieci. 3348 N. Mon­
ticello.

9 9

KIMCO CORPORATION 
2654 W. Montrose 

583-2400



Brak Szczepionek Przeciw 
Odrze Wzbudza Obawy u Władz
Przedstawiciele władz zdrowia w 

powiecie Cook są zaniepokojeni 
brakiem szczepionek przeciw odrze, 
w całym kraju. Władze obawiają się, 
iż brak szczepionek może osłabić 
wysiłki władz do powstrzymania 
rozszerzania się tej choroby wśród 
kilkunastoletniej młodzieży.

Obawy wywołane brakiem szcze­
pionek nie wzbudzają jednakże od­
dźwięku u stanowych przedstawicie­
li zdrowia, którzy oświadczyli we 
wtorek, iż będą mogli zamówić 
25,000 szczepionek potrzebnych 
dla departamentu Zdrowia powiatu 
Cook, dla dwóch klinik, w których 
dokonywane będą szczepienia w 
następny wtorek i środę.

Dr Colette Rasmussen, powiatowa 
dyrektorka medycyny zapobiegaw­
czej oświadczyła, iż t. zw. czerwona 
odra, która stwierdzona była w 
zeszłym tygodniu na przedmie­
ściach i południowo-zachodnich w 
skali epidemii, zaczyna przerzucać 
się i na północne miejscowości pod­
miejskie.

Od października stwierdzono 272 
wypadków zachorowań na tę zaraź­
liwą chorobę. Dr Rasmussen zazna­
czyła, iż biorąc pod uwagę, że ra­
portowany jest zwykle jeden wypa­
dek na dziesięć, wypadków fak­
tycznych zachorowań może być oko­
ło 3,000.

Dr Rasmussen stwierdziła, iż w 
zeszły weekend szczepienia przeciw 
odrze przyjęło około 7,000 młodzieży 
mieszkającej na przedmieściach.

Program nadzwyczajny szczepień 
będzie wykonywany w dalszym cią­
gu we wtorek, od godz. 1-ej po poi. do 
7-ej wieczorem, w korytarzu sklepu 
Wieboldt w Randhurst centrum 
handlowym w Mount Prospect, 
oraz w środę od 1-ej po poi. do 7-ej 
wieczorem, w szkole St. Paul Luth­
eran School, pnr. 1000 Superior ul., 
w Melrose Parku.

Rodzice winni dopilnować, by 
szczepienia te przyjęły wszystkie 
dzieci, które nie były szczepione od 
1968 roku lub od daty pierwszych 
urodzin dziecka.

Czerwona odra może wywołać 
komplikacje — łącznie z zapaleniem 
uszu i zatok, a nawet i zapalenie 
opon mózgowych.

Chic. departament zdrowia naka­
zał przeprowadzenie szczepień prze­
ciw odrze dla wszystkich uczniów w 
szkole średniej Taft, w poniedziałek, 
kiedy stwierdzono 9 wypadków za­
chorowań w tej szkole. W żadnych 
innych miejscach w Chicago wypad­
ków zachorowań na odrę, nie stwier­
dzono.

Dla celów, ochronnych bezpłatne 
szczepienia przeciw czerwonej odrze 
będą umożliwione w czwartek, w 
trzech punktach, od 11 przed poł, do 
4 po poł., w domu parkowym Nor­
wood Parku, pnr. 5801 N. Natoma 
ave.; w domu Marquette Park, sala 
102, pnr. 6700 S. Kedzie ave., oraz w 
Serbian Orthodox Church, pnr 3737 
E. 114-ta ulica.
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Zeznania Tajnego Informatora 
FBI w Sprawie Czarnej Pantery 

Obciążają Adwokatów Murzyńskiej Organizacji

Przywódcy Krajowi Wzięli Udział 
w Pogrzebie Mayora Daley

Na Mszy Sw. Obecni Byli Prezydent-Elect Carter, Wiceprez. 
Rockefeller, Gub. Walker, Senatorowie: Kennedy,Stevenson, 

McGovern, Percy i Gubemator-Elekt Thompson.

Były informator FBI zeznał we 
wtorek, że otrzymał $5,000 od dwóch 
adwokatów organizacji murzyńskiej 
Czarnej Pantery (Black Panther 
Party) na nabycie stacji benzyno­
wej, w której mieściłaby się głów­
na kwatera Pantery i oddziału in­
nej organizacji — Weaterman. Wil­
liam M. O’Neal Jr., który wstąpił 
do organizacji by zdobyć informa­
cje dla FBI mówi, że otrzymał pie­
niądze w 1971 roku, aby kupić sta­
cję na zachodnim przedmieściu May­
wood. O’Neal zeznawał w federal­
nym sądzie okręgowym. Pieniądze 
— jak mówi — otrzymał od Jef­
frey Haas i Dennisa Cunningham, 
dwóch adwokatów Panter, którzy 
wnieśli pozew o $47.7 min. odszkodo­
wania za straty poniesione podczas 
najazdu władz na kwaterę Panter 
w 1969 roku, gdy skonfiskowano ar­
senał broni i postrzelono śmiertel­
nie dwóch przywódców — Freda 
Hamptona i Marka Clark. O’Neal 
zeznawał jako jeden z wielu oskar­
żonych przez rodziny zabitych. Haas, 
Cunningham i inni adwokaci orga­
nizacji murzyńskiej oskarżają 
O’Neal, który przez pewien czas 
pełnił funkcję osobistego strażnika 
bezpieczeństwa Hamptona, o udzie­
lenie informacji FBI, co w konse­

kwencji spowodowało najazd policji 
na kwaterę Panter. Sędzia federal­
ny Joseph Sam Perry zezwolił na 
zeznania O’Neal pomimo że Haas 
protestował, twierdząc, że świadek 
kłamie. Inny adwokat G. Flint Tay­
lor Jr. domagał się także zakazu 
zeznań.

O’Neal, przesłuchiwany przez 
Johna P. Coghlan, specjalnego pro­

kuratora pow. Cook, ujawnił, iż dzię­
ki udzielonym przez niego informa­
cji ujęto mordercę policjanta, któ­
ry uciekl z więzienia powiatowego 
w 1968 roku. Świadek powiedział, że 
zobaczył Eugene Armstronga na uli­
cy w sierpniu 1968 roku i powiado­
mił FBI gdyż wiedział, że Amr- 
strong odsiadywał karę za zamor­
dowanie policjanta, Charlesa W. 
Pollard. O’Neal widział Armstron­
ga odjeżdżającego z jakąś kobietą 
czerwonym autem sportowym i po­
dał władzom numer licencji samo­
chodowej i dokładny rysopis auta. 
Uciekiniera aresztowano wkrótce 
dzięki powyższym informacjom. 
Armstrong uciekł z więzienia, poda­
jąc się za innego więźnia, którego 
w tym samym dniu zwolniono za 
kaucją. Za morderstwo policjanta 
Armstrong był skazany na 20 do 40 
lat więzienia.

Ustawa zaostrzająca dotychczaso­
we statuty stanowe o posiadaniu 
broni palnej, jest obecnie prawem, 
obowiązującym w Illinois. Wniosek, 
złożony przez posła Romana J. Ko­
sińskiego (Demokrata, 16-ty Okręg 
wyborczy) został uchwalony przez 
Izbę Niższą i Senat Stanowy, guber­
nator Walker postawił weto, ale obie 
Izby przegłosowały weto na sesji w 
grudniu.

Według ustawy Firearm Owner’s 
Identification Card Act (licencją na 
posiadanie Broni) żadna osoba, która 
przebywała w instytucji dla psy-

W środę odbyła się ostatnia wę­
drówka ziemska mayora Richarda 
Daley — z kościoła Nativity of Our 
Lord na Bridgeporcie, na cmen- 
arz Holy Sepulchre przy 111-ej uli­
cy w Worth.

W mszy św. żałobnej, która od­
syła się o godz. 9:30 rano udział 
wzięło wielu krajowych przywód­
ców 1 dygnitarzy. Przybyli prezy- 
Jent-ólekt James Carter, wicepre- 
sydent Rockefeller, reprezentujący 
prez. Forda, senatorzy Kennedy, 
Percy, Stevenson, McGovern, gu-

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

chicznie chorych w ciągu ubiegłych 
5 lat, nie otrzyma licencji — FOI 
Card, wymaganej do nabycia broni 
palnej w Illinois.

Ustawa — House Bill 3138 — ze­
zwala Departamentowi Egzekuty­
wy Prawnej na przesłanie listy apli­
kantów do Departamentu Zdrowia 
Psychicznego, by tam podkreślono 
nazwiska tych, którym prawo zaka­
zuje nabycia broni.

“Gdyby ta ustawa weszła w życie 
natychmiast po zatwierdzeniu jej 
przez obje Izby — powiedział poseł 
Kosiński — Paul Torrez nie zostałby 
zabity.” Torrez, szwagier reportera 
Sun Times, Nortona Kondracke, 
otrzymał FOI Card jesienią br. po 
zwolnieniu z ośrodka zdrowia psy­
chicznego, gdy Dept. Egzekutywy 
Prawnej podał omyłkową wiado­
mość uzyskaną systemem kompute­
rowym, że w ciągu ostatnich 5-ciu 
lat nie przekroczył on żadnych prze­
pisów prawnych i nie był skazany. 
Wówczas nie obowiązywała weryfi­
kacja przeprowadzona przez Dept. 
Zdrowia Psychicznego. W dniu 17 
listopada Paul Torrez popełnił sa­
mobójstwo, używając nowo zakupio­
nej broni.

Po uchwaleniu ustawy poseł Ko­
siński zwrócił się do Art Loos, dy­
rektora wydziału FOI, nalegając na 
umieszczenie na każdym podaniu o 
licencję ostrzeżenia, że rekordy apli­
kanta będą weryfikowane, by 
sprawdzić czy nie był skazany za 
jakiekolwiek przestępstwa i czy 
znajdował się w ośrodku zdrowia 
psychicznego lub więzieniu w ciągu 
ubiegłych pięciu lat. Kosiński nalega 
również na ustalenie przepisów dla 
działu FOI wydającego licencję, aby 
żadnych rekordów aplikantów nie 
egzaminowano masowo, lecz każde­
go poszczególnie.

Podkreślając znaczenie swej 
ustawy Kosiński powiedział, że 
służy ona przykładem co może i co 
powinien robić rząd, dbający o bez­
pieczeństwo obywateli. 

bemator stanu Illinois Walker, nowo 
wybrany gubernator Thompson, 
krajowy przywódca partii demo­
kratycznej Strauss, U.S. prokurator 
generalny Levi, sekretarz obrony 
Rumsfeld, przedstawiciele władz 
stanowych, powiatowych i miej­
skich i liczne rzesze mieszkańców 
miasta, któremu przewodził zmarły 
mayor Daley przez blisko lat 22.

Uprzednio — kościół Nativity of 
Our Lord był otwarty przez całą noc 
i przez całą noc tłumy mieszkańców 
składało ostatnią usługę i cześć 
swemu mayorowi. Policja oblicza, 
iż przez noc przeszło przez kościół 
przed trumną ze zwłokami mayora 
Daley, ponad 100,000 osób.

W czasie mszy św. obecna była 
fala rodzina mayora Daley, a więc 
wdowa Eleonora, czterech jej sy­
nów, trzy córki, wnuki i wnuczki.

Długoletni przyjaciel rodziny ma- 
yorostwa ks. Griffin Graham wy­
głosił kazanie, w którym podkre­
ślił zasługi mayora Daley, jego 
życie oddane miastu Chicago i mie­
szkańcom.

Przy końcu mszy św. odczytał 
specjalny list kondolencyjny, jaki 
nadesłał papież Paweł VI z Watyka­
nu. O godzinie 9:30 rano rozległy

Kapitan Straży Ogniowej urato­
wał 13-miesięczne dziecko z płoną­
cego mieszkania w środę, gdy 
ciotka i sąsiedzi nie mogli dostać się 
do pokoju w którym dziecko spało. 
W kilka minut potem, gdy kapitan 
William McNamara wyniósł dzie­
cko, całe mieszkanie stanęło w pło- 
czynkę w kołysce, w pokoju przyle- 
czynnę w kołysce, w pokoju przyle­
gającym do tego w którym wybuchł 
ogień. W drugiej sypialni troje 
starszych dzieci oglądało program 
telewizyjny. Ciotka dzieci, 30-letnia 
Annette Simpson, która pilnowała 
dzieci, poczuła dym i gdy zobaczyła 
ogień szybko wyprowadziła je na 
ulicę, gdy jednak wróciła po dziew­
czynkę, 13-miesiączną Shannon nie 
mogła wejść do pokoju z którego 
buchały płomienie i gryzący dym.

Durnie Kandydatem 
Na Przywódcę 
Demokratów

George W. Dunne, prezes Rady 
Powiatowej oznajmił w środę wie­
czorem, że jest kandydatem na 
przewodniczącego Centralnego Ko­
mitetu Partii Demokratycznej po­
wiatu Cook, stanowisko wakujące po 
śmierci mayora Daley. Dunne jest 
komitymanem 42-ej wardy i jak po- 
daje Sun Times — ma duże szanse 
objęcia tego ważnego stanowiska. 
Dunne powiedział reporterom w 
środę, że wiele osób apeluje do nie­
go by objął przywództwo nad de­
mokratami w powiecie Cook. 

się dzwony ze wszystkich kościo­
łów i świątyń w Chicago.

Po mszy św. ruszył korowód limu­
zyn poprzedzony karawanem z 
trumną mayora Daley. Wzdłuż całej 
trasy jaką korowód aut przejeżdżał, 
stały na chodnikach tłumy ludno­
ści.

Zwłoki wielkiego mayora Chicago 
złożone zostały ria cmentarzu Holy 
Sepulchre, gdzie przy ogrodzeniu 
cmentarza zebrało się przeszło 2,000 
ludzi. Pogrzeb na cmentarzu w 
Worth odbył się wyłącznie dla rodzi­
ny i najbliższych krewnych. Zwłoki 
mayora Daley spoczęły obok leżą­
cych tam ojca i matki mayora. 
Mayor Daley kochał nad wyraz swo­
ją rodzinę, był jej oddany serdecz­
nie przez całe swe życie i spoczął na 
wieki przy swojej rodzinie.

Wielu z dygnitarzy m. in. i prezy- 
dent-elekt Carter i wiceprez. Rocke­
feller i inni rozjechali się zaraz po 
mszy św. Carter oświadczył po mszy 
św. iż był to bardzo dobry człowiek 
i jeden z najlepszych mayorów w 
kraju. Carter przytoczył, iż otrzy­
mał od mayora Daley słowa zachę­
ty, kiedy inni przywódcy nie okazali 
mu większej uwagi.

Stanley Misiak, 63-letni sąsiad zam. 
6035 S. California mówi, że Annette 
krzyczyła wzywając pomocy i trzy-

Zmotoryzowanym przypomina się 
krotnie usiłowała dostać się do po­
koju, bez skutku. Misiak pobiegł 
schodami na górę, ale musiał za­
trzymać się w połowie drogi z po­
wodu ognia i dymu. Usiłował jednak 
po chwili piąć się wyżej, gdy do- 
pędzili go kapitan McNamara ze 
swym szoferem, Frankiem Higgins. 
McNamara zawołał do Misiaka by 
wracał nadal i powtórzył nakaz, 
gdy Misiak powiedział mu, że na 
górze jest małe dziecko. “Nie mam 
pojęcia — mówił Misiak — jak oni 
zdołali dostać się do mieszkania, 
niechybnie ryzykowali swe życie.” 
Misiak i okoliczni sąsiedzi nie mają 
słów dla bohaterskiego kapitana 
straży, który nie wahał się ani chwili 
by ratować dziecko. Misiak powie­
dział, że sam niechybnie by zginął, 
gdyby strażacy nie cofnęli go z po­
towy drogi.

Nie ustalono przyczyny pożaru w 
budynku pnr. 6031S. California.

L. ...

Więzień Popełnił 
Samobójstwo

21-letni David Vaught, oskarżony o 
włamanie, powiesił się w celi poste­
runku policji w okręgu Belmont, 
gdzie oczekiwał na przesłuchania w 
sądzie. Aresztowano go we wtorek 
wieczorem podczas rabunku w skle­
pie pnr. 638 W. Diversey.

w*

DOHA, KWATAR. — Abdul Aziz bin Kalifa al Thani, minister 
Kataru biorocy udział w zebraniu ministrów OPEC, opuszcza 
salę konferencyjną. Ministrowie zgodzili się na 10-procen- 
tową podwyżkę w cenach ropy naftowej. (UPI)

Zaostrzenie Ustawy 
o Posiadaniu Broni Palnej

Dzielny Strażak Uratował 
13-miesięczne Dziecko

Sąd Unieważnił Proces Selekcji 
Kierowników Szkól 

Wszyscy Dotychczas Wybrani Kierownicy 
Pozostaną Jednak Na Stanowiskach

Sędzia Arthur L. Dunne z Sądu 
Obwodowego wydał orzeczenie, 
stwierdzające, iż obecny proces sto­
sowany przez Radę Szkolną kierow­
ników szkół jest niezgodny z prze­
pisami stanowymi. W odpowiedzi na 
pozew złożony przez Chicago Prin­
cipals Association sędzia Dunne 
uznał, że uczestnictwo grup miesz­
kańców dzielnicowych w wyborze 
kierownika pobliskiej szkoły byłby 
zgodny z prawem, gdyby Rada 
Szkolna opracowała jednolity ze­
staw stosowanych kryteriów. Orze­
czenie sądowe nie dotyczy jednak 
już wybranych kierowników w re­
zultacie procedury zapoczątkowanej 
przez szkolnictwo miejskie w 1970 
roku.

Zgodnie z ową procedurą, lokal­
ne rady szkolne w dzielnicy powo­
ływały specjalny komitet mianują­
cy, który rozpatrywał aplikacje kan­
dydatów i po wyraniu jednego z 
nich przedstawiał rekomendacje dy­
stryktowemu superintendentowi 
szkolnictwa. Ten z kolei przedsta­
wiał kandydaturę generalnemu su- 
perintedentowi miejskiemu. Prezes 
OPA Samuel L. Dolnick twierdzi, iż 
z reguły nominacje komitetu dziel­
nicowego były aprobowane na wszy­
stkich szczeblach.

Dolniek zarzuca jednak Radzie 
Szkolnej, że ta nie sprawowała wła­
ściwego nadzoru nad całym proce­
sem selekcji.

Niejednokrotnie nie odnotowywa­
no nawet nazwisk członków komi­
tetów mianujących. W wypadkach 
gdzie lokalne rady szkolne nie ist­
niały, członków komitetu po prostu 
mianował arbitralnie superinten­
dent dystryktu.

Pozew, złożony w styczniu 1975 
roku zarzuca, że dotychczasowy pro­
ces pogwałcał Stanowy Kodeks 
Szkolny (Illinois School Code), na­
kazujący selekcję tylko i wyłącz­
nie na podstawie osiągnięć zawo­
dowych. Specjalna komisja egzami­
nacyjna winna natomiast przygoto- 
tować listy potencjalnych kandyda­

tów. Przeciwko nowej metodzie 
selekcji wystąpili obecni kierownicy 
szkół oraz kandydaci z list 1970-74, 
którzy nie otrzymali posady ponie­
waż komitety dzielnicowe zdecydo­
wały na korzyść innych osób.

Dolnick twierdzi, iż obecna proce­
dura stworzyła z pozycji kierowni­
ka szkoły niemalże urząd publiczny 
z wyboru. Ronald S. Cope, adwo­
kat jednego z pominiętych kandyda­
tów zapowiedział, iż werdykt sądo­
wy zostanie detalicznie rozpatrzony 
i ewentualnie złożone będzie odwo­
łanie. Kwestia polega na tym, mó­
wił Copeland, że sąd absolutnie nie 
sprecyzował dyrektyw odnośnie wy­
maganego “ujednolicenia” systemu, 
jaki wprowadzono w 1970 roku.

Dopóki jednak takowe nie nastąpi, 
wybór kierowników winien odbywać 
się na podstawie tylko i wyłącznie 
kryteriów zawodowych, począwszy 
od listy kandydatów z 1970 roku.

Dwóch Zabitych
Policja aresztowała osobnika po­

dejrzanego o zastrzelenie dwóch 
osób i zranienie trzeciej w wyniku 
kłótni dotyczącej narkotyków. Poli­
cja przypuszcza, że zatrzymany 
osobnik był klientem ofiar i naj­
wyraźniej był niezadowolony z doko­
nanej wcześniej transakcji.

Ofiarami bandyty padli: Eugene 
Washington, lat 24, zam. pnr. 10015 
S. La Salle Street, oraz Rodney 
Morrison, lat 23, zam. pnr. 10023 
S. La Salle Street. Ulysses Washing­
ton, lat 25, brat jednego z zamordo­
wanych, przebywa w szpitalu (Rose­
land Community Hospital) gdzie 
stan jego nie budzi obaw lekarzy.

Detektyw Paul Nealis oświadczył, 
iż podejrzany osobnik został zatrzy­
many dzięki świadkowi zajścia, 
który podał numer rejestracyjny sa­
mochodu rzekomego sprawcy. Męż­
czyzna, którego nazwiska dotych­
czas nie podano, został aresztowany 
w mieszkaniu na przedmieściu Chi­
cago Heights. W mieszkaniu znale­
ziono pistolet.

Sędzia Zakazał Sprzedaży 
Za Zaległe Podatki 

ka i oskarżył urzędników za opiesza-Sędzia sądu okręgowego zakazał 
sprzedaży domu za zaległe podatki 
firmie, której właściciel był nie­
dawno zamieszany w kontrowersyj­
ną sprawę sprzedaży tego rodzaju 
budynków w Evanston. DRG, Inc. 
własność Davida R. Gray, reprezen­
tował adwokat Allan L. Blair, usi­
łując kupić budynek pnr. 11840 S. 
Loomis St., nabyty przez pp. Sam 
Campbell od Dept. Rozwoju i Roz­
budowy Miast (HUD), a oszaco­
wany na $15,000.

Blair oświadczył, że czek na $3,092 
za zalegle podatki był przetermino­
wany o jeden dzień, wobec czego 
DRG jest uprawniony do nabycia 
budynku, gdyż udzielił zastawu. Sę­
dzia Cornelius J. Collins orzekł po 
11-godzinnych przesłuchaniach w 
poniedziałek, 20 bm., że czek opóź­
niony o jeden dzień powinien być ho­
norowany.

“Nie mam zamiaru — powiedział 
sędzia — pozbawiać uczciwych ludzi 
ich domu tylko dlatego, że w biurze 
klerka ktoś popełnił pomyłkę.” Sę­
dzia Collins orzekł, że czek został 
wysłany do biura klerka w termi­
nie, wyznaczonym na 30 paździemi- 

łość. Blair zapowiedział apelację. 
Pracownicy HUD i Urzędu Poczto­
wego zeznali, że czek wysłany przez 
HUD 27 października powinien był 
zostać doręczony 30 tegoż miesiąca.

DRG nabyła prawo zastawne (tax 
lien) w 1974 roku, ale zgodnie z pra­
wem obowiązana była do czekania 
przez okres dwóch lat. Campbellom 
udzielono terminu do 30 paździer­
nika.

Blair i Gray spotykali się z ostrą 
krytyką ze strony gubernatora Wal­
kera w ciągu ubiegłych dwóch lat, 
gdy Lilian Ware straciła swój dom, 
wartości $25,000 w Evanston do 
DRG, gdyż nie uiściła należności 
w sumie $59.81. Później odkupiła ten 
dom dzięki funduszom zebranym 
przez mieszkańców dzielnicy. Wal­
ker nazwał wówczas Blair i Graya 
osobnikami bez żadnych skrupułów, 
a Departament Rejestracji pozba­
wił Blaira licencji, którą później mu 
zwrócono nakazem sądu okręgowe­
go. Uprawnienia DRG do nabywa­
nia domów za zalegle podatki za­
twierdziły wszystkie sądy, włącznie 
z fed. sądem najwyższym.

Dodatkowe Wagony Na Trasach 
Pociągów Podmiejskich

Dla Wygody Pasażerów w Okresie Przedświątecznym
Kilka podmiejskich kolei żelaz­

nych uruchamia dodatkową obsługę 
w okresie przedświątecznym dla 
wygody tych pasażerów, który 
zakończą pracę w godzinach wczes­
nych przed świętami Bożego Naro­
dzenia i Nowego Roku. Największa 
linia podmiejska, Chicago & North 
Western R.R. rozpocznie specjał-, 
ną obsługę dziś, w czwartek, 23 
grudnia o 12:30 po południu, dodając 
po kilka wagonów do wszystkich 
swych pociągów. Dodatkowy pociąg 
North Western, na trasie północno- 
zachodniej odjedzie ze stacji o 3:20 
po południu do Harvard, zatrzymu­
jąc się na wszystkich lokalnych sta­
cjach. Burlington Northern również 
oferuje dodatkowo obsługę swym 
pasażerom, rozpoczynając o 1:05 po 
południu w czwartek. Do pociągów 
będą dodane specjalne wagony.

W piątek, 24 grudnia, oraz w pią­
tek 31 grudnia Milwaukee Road uru­
chamia dodatkowy pociąg na trasie 
północnej do Fox Lake, Pociąg odje­
dzie z Union Station o 2:10 po połu­
dniu, skasowano natomiast regular­
ny pociąg, odchodzący o 5:20. Na za­

chodniej trasie Milwaukee Road, do­
datkowy pociąg odjedzie z Union 
Station o 2-ej po południu, zatrzymu­
jąc się na wszystkich przystankach 
w drodze do Elgin. Pociąg, odcho­
dzący dotychczas o 5:12 po południu 
do Elgin, zostanie skasowany. Po­
ciąg, który odjeżdża o 5:15 po połu­
dniu zatrzyma się w Medinah, Ro­
selle i Bartlett.

Wszystkie pociągi podmiejskie 
Milwaukee Road będą miały dodat­
kowe wagony w piątek 24 i w piątek 
31 grudnia.

Burlington Northern również za­
powiada korzystne dla pasażerów 
zmiany w oba piątki, regularny po­
ciąg, odchodzący o 6:10 pozostaje 
bez zmian.

Wyżej wymienione koleje wpro­
wadzają powyższe ułatwienia, gdyż 
w wiele zakładach i biurach pra­
cownicy zakończą pracę w czwartek 
w godzinach wcześniejszych z tego 
powodu, że święta Bożego Narodze­
nia i Nowego Roku przypadają w 
soboty, więc nie przekłada się je 
na poniedziałek.
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